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Ogólna sytuacja na froncie 


Ministerjutm Wojny w Hiszpanii agłosilo następujący komunikat: 

Na froncie północnym i północno - zachodnim akcja bombardo- 
wania trwa w dalszym ciągu. Lotnicy nasi przelecieli nad Ovie- 
do i według otrzymanych informacy], zrzucili bomby, klóre zabity 
20 ludzi, a 35 raniły. 

Na froncie aragońskim zaatakowaliśmy skutecznie silne koncen- 
trujące się oddziały powstańcze, które miały wiela zabitych. Samo- 
lot powstańczy spadli na nasze linje z powodu braku benzyny. Za- 
loga jego wzięta została do niewolł, 


Bombardowallśmy Teruel, gdzie kilka gmachów stanęło w plomie- 


niach. 


Na froncie południowym odparliśtny nieprzyjaciela pod Campil- 


las. Nieprzyjaciel pozostawił trzy samochody ciężarowe, 


amhulans 


z kilku rannymi i wozy z amunicją. Nasze lotnictwo współdziałało 


z powodzeniem w tej akcji. 


Na froncie Kordoby 70 ludzi uciekło do naszych linij. 
Na froncie Talavera wojska nasze posunęly słę nanrzód o kilka 
kilometrów. Odparliśmy nieprzyjaciela w Parades de Buitrago. 


Wiadomości ze 


Radjostacje powstańcze podają, że 
lotnicy wojsk rewolty zhomhardowa. 
li gmachy ministerjów wojny t spraw 
wewnętrznych w Madrycie. 

Kwatera glówna armji północnej 
komunikuje, że atak wojsk rządo- 
wych w okolicach Guadalajara zo- 
stał odparty. 

W Astntji wojska rządowe 


Po tragedii 


Dwoje nauczycieli — St. Wijat 
ip. Wijatowa — odebrali sobie 
życie, gdyż rozbito im dom ro- 
dzinny, przenosząc każdego zosob 
na do innej miejscowości, P. we 
ce-mihister oświaty zawiesił w w 
rzędowaniu twórcę tego swoiste- 
go przeniesienia, inspektora szkoł 
nego Figla z pow. koneckiego. 

P. Błeszyński postąpił niewąt- 
pliwie słusznie, skoro miał dane, 
źe ów p. Figiel ponosi odpowie- 


sram 


działność moralną za tragedję 
iamiych dwojga ludzi. Ministe- 
rium postąpiło słusznie i rozu- 


mnie, reagując sprężyście na sam 
fakt podwójnego samobójstwa. 
Trzeba jednak, bv z tragedji 
p.p. Wijatów wyciągnięto wszyst- 
kie właściwe wnioski. Takich 
„przenosin“, których skutki ruje 
nowały czyjeś życie rodzinne, by- 
ło w Polsce w ciągu lal ostatnich 
niemało, P. Figiel KONTYNUO- 
WAŁ praktykę okresu poprzednie- 
go. W rocznikach naszego pisfia 
można żnałeźć wiele faktów i 
przykładów. Czas naiwyższy NA- 
PRAWIĆ i tamie krzywdy, o ile 
TAKIE krzywdy mogą być wogółe 
naprawione. Niech tragedja bre- 
ny i Stanisława Wiiałów odnie- 
sie ten skutek pozytywny, że 
PRZYWRÓCI dom i rodzinę in- 
nym, rozdzielonym „z wyższego 
rozkazu" rodzinom nauczyciel- 
skim. S. K. 


źródeł rewolty 


czone zostały na bardzo ważnej po- 
zycji strategicznej, położonej na po- 
łudnie od Cuewas, skąd oddziały 
rządowe starały się przeszkodzić po- 
suwanlu się powstańców. Ostatecz- 
ne zajęcie tej pozycji jest tylko 
kwestją godzin. 


Radja w Kordobie doniosło, że krą- 
żawnik „Almirante Cervera" opuś- 
cif San Sebastjan z 500 milicjanta- 
mi i żołnierzami oddziałów rządo- 
wych. W czasie ataku wojsk rządo- 
wych na Oviedo wojska rewolty 
wzięły do niewoli jeńców į udarem- 
niły atak, Wojska, maszerujące na 
Toledo, wydały wczoraj bitwę woj- 
skom rządowym, które miały około 
100 zabitych. W ciągu 72 godzin 
Madryt był bombardowany 5-krot- 
ea 


Układ ogłaszeń tekstowych 


Pik. Sandina podaje, że po- 
wsłańcy otrzymali w Saragossie 
posiłki marokańskie. Prybyły tam 
również oddziały Legji Cudzo- 
ziemskiej, które wysłane zostały 
na front Huesca, pierwszy jednak 
oddział, złożony z 700 legionistów. 


Za niewystarczające 


Wczoraj odbyły się w Paryżu 
w rezydencji premjera, tak zw. Pa 
u” Matignon, pod przewodni- 
ctwem premjera Leona Bluma ro- 
kowania przedstawicieli pracodaw 
ców z przedstawicielami związków 
meodowych Generalnej Federacji 
Pracy. W rokowaniach tych wzięli 
również udział minister spraw we- 
wnętrznych Szlengro, minister sta 
nu Paol Faure, sekretarz genetal- 
ny Federacji Pracy ]ouhaux, oraz 
omedstawiciel komunistów Raca- 
mond. 

W wydanym oficjalnym komu- 
nikacie podkreślono dobrą wolę 


Deputewany Archimbaud, wice- 
prezes partii radykalna - socjalnej, 


| wygłosił wczoraj przemówienie w, 


związku z wyznaczonym na 8 paź- 


Milion dzieci 


a 16.000 nauczycieli 


Początek roku szkolnego przyniósł dwa paradoksalne w swem ze: I 
stawieniu zjawiska: od zamkniętych drzwi szkoły odchodzi 


bez szkół 


czeka na pracę! 


ponad 


miljon dzieci i jednocześnie napróżno oczekuje na pracę 16-to tysię- 
czna armja bezrobotnych nauczycieli. 


pamiec: 


Los bezrobotnych nauczycieli jest tragiczny i uonkarzaļacy. Bez- 
bronni i bezradni, rozproszeni po całym kraju, resztkami sił moral- 
nych i okruchami zasobów materjainych uparcie bronią się przed 
największym wrogiem — zwątpieniem. Rozsyłają niezliczoną ilość 
podań o pracę, do której są fachowo przygotowani. Po odbyciu stu- 
żby wojskowej w szkołach podchorażych oraz ukończeniu oslawia- 
nej bezpłatnej praktyki i zdobyciu za nią (widocznie tytułem rekom- 
pensaty) urzędowego zaświadczenia, z godnym podziwu hartem 
ducha, z niewyczerpanym zasobem wiary, czekają na wcielenie ich 
do szeregów armji oświatowej. 

Wytrwanie tej młodzieży rekrutułącej się w 85% z warstw robo- 
fniczo - włościańskich świadczy, że reprezentuje ona typ ludzi, któ- 
rzy nie ugną się przed realizacją najtrudniejszych zadań wychowa- 
wczych. Nie wolno jednak przedłużać próby w nieskończoność. 
Cztero, pięcioletni okres bezrobocia aż nadto dotkliwie osłabił ad- 
porność sił duchowych i fizycznych przyszłych nauczycieli, a prze- 
cież siły te są czynnikiem decydującym w pracy nad wychowanłem 
młodzieży. 


Walczymy o Łódź 


Ta walka — to walka całego Swiata Pracy Polski 


Wspieramy ją naszemi składkami. Te składki już wpływają. Nads 


ia sawr Dyr 


Walki na odcinku Huesca 


został rozbity i zmuszony do wy- 
cofania się w kierunku Jaca. 

W pobliżu Yegueda oddział ten 
zaałakowany został przez wojska 
rządowe i po 8-godzinnej bitwie 
musiał się cofnąć, tracąc 40 zabi- 
tych. 


Zatarg w Lille 


Robotnicy uznali ustępstwa przemysłowców 


obu stron dojścia do porozumienia 
i przywrócenia normalnych =» 
sunków w okręgach, objętych ak- 
cją strajkową. 

* 

Delegaci robotniczy uznali pro- 
pozycję przedsiębłorców w spra: 
wie podwyżki płac za niewystar- 
czającą. Okręgowe związki zawo- 
dowe w Lille zawiadomiły o po- 
wyższej odpowiedzi ministra spraw 
wewnętrznych, który ze swej stro- 
uy poiniormował premjera. Pre- 
mjer zawezwał na dziś na godz. 
19 delegację przedsiębiorców i ro- 
botników. 


Radykali pozostaną lojalni 


wobec Rządu Frontu Ludowego 


dziernika w Biarntz kongresem 
partji radykalnej. Przedewszyst- 
kiem powinniśmy — oświadczył 
mówca — pozostać wierni Rzą- 
dowi Frontu Ludowego. Powinniś- 
my być lojalni i popierać Rząd aż 
do końca, przeciwstawiając się ze 
wszystkich sit próbom rozdwaje- 
nia. 

Przechodząc da spraw polityki 
zewnętrznej, dep. Archimbaud do- 
magał się wzmocnienia zbliżenia z 
ZSSR, wobec grożhy niemiecki 
W sprawie stosunków francusko- 
włoskich mówca oświadczył: My 
mieszkańcy Alp, uważamy, że nie 
porozumienia ostatnich miesięcy 
powinny zniknąć, (PAT). 


Z A, 
W Palestynie 

Z Jerozolimy donoszą o no- 
wym akcie sabotażu. Wczoraj ra- 
no między Haifią a Lyddą wyko- 
leil się pociag towarowy. Ofiar 
w ludziach nie było. 


Jusosławja wobec ZSSR. 


W kołach jugosłowiańskich pod 
kreślają, że premjer Stojadino- 
wicz zamierza podtrzymać swoje 
negatywne stanowisko w sprawie 
uznania Sowietów, a jednocześnie 


mot rybi te 


1 niz oinyhnin 


alsza walka Hiszpanii Ludowej 


ich „humanitarność” 


Jednym z jaskrawych przykła- 
dów, która ze stron walczących 
w Hiszpanji, popełnia okrucień- 
stwa, jest zachowanie się ich w 
walce o Alcazar, 

Twierdza ta jest oblegana przez 
wojska rządowe i byłaby już praw 
dopodobnie dawno padla, gdyby 
nie to, że znajduje się w niej da 
tysiąca starców, kobiet, dzleci i 
zakładników, których obecność po 
wstrzymuje wojska ludowe od 
słosowania ostatecznych środków. 

1 oto z dwóch stron podjęto 
akcje uratowania nieszczęśliwych 
ludzi. zamkniętych w twierdzy. 
Z ramienia gubernatora Toleda u- 
dał się do Alcazaru proboszcz Ca- 
marasa, hy od komendanta twier- 
dzy, pulk. Moscarda, uzyskać zga- 
dẹ na wywiezienie ludności cywil- 
nej. 

Jednocześnie ambasador chilijski 
zwrócił się do premjera Caballe- 
ra o zgodę na akcję pośredniczą- 
cą w tejże sprawie. 

1 cóż się okazalo? Premjer Ca- 
ballero wyrazil swą zgodę i am- 
basador ckllijski natychmiast udał 
się do Toledo, hy przy pomocy 


gubernatora uratować nieszczęs- 
nych. 

Proboszcz Camarasa natomiast 
spotkał się z ODMOWĄ PUŁK. 
MOSCARDO, który oświadczył, że 
wszyscy raczej zginą, ale on nie 
pozwoli na wyprowadzenie star- 
ców, kobiet i dzieci. 

Niewiadomo, czy interwencja am- 
basadorą chilijskiego u komendan- 
ta twierdzy nie osłągnie lepszych 
rezultatów, ale już ta admawa pra 
haszczowi wyjaśnia ostatecznie, 
gdzie gnieździ się okrucieństwo w 
hiszpańskiej wojnie damowej. A 
przykład, Alcazarc jest tylko jed- 
nym z wielu, jednym z selek i ty- 
sięcy. 

Warto dodać, że proboszcz Ca- 


marasa, po powrocie z twierdzy, 
oświadczył, że wnętrze twierdzy 
przedstawia Obraz  straszliwega 
zniszczenia, a powietrze jest za- 
dżumłone od rozkladających się 
trupów. 


[U 
i 
Z Madrytu donoszą, że obrońcy 
Alcazaru odrzucili pośrednictwa 
ambasadora chilijskiego w spra- 
wie uwolnienia kobiet i dzieci, 
zamkniętych w Alcazarze. 


Bezczelne żądanie Japonii 


Kapitulacia marsz, Czang-Ka'-Szeka 


Z Tokjo donoszą: W związku z 
incydentami w Pakhoi i Czendu. 
Jepanja postanowiła zażądać usu- 
nięcia z Rządu nankińskiego wszy- 
stkich działaczy, prowadzących 
politykę antyjapańską i planują- 
cych organizację zbrojnego oporu 
przeciw Japo: Wśród dygnita- 
Yzy, których usunięcia domaga soę 
Japonja, znajduje się wyhitny 
dzialacz Kuomintangu, Czen - Li- 
Fu oraz dowódcy 19-ej armii, ge- 


- | neraiowie: Tsai - Tin-Kai i Tsian- 


Guan-Naj. Dzienniki japońskie 
twierdzą, że obecnie nadszedl mo- 
ment rozstrzygnięcia calego za- 
gmatwanego wezła stosunków ja- 
pońsko-chińskich. 

Z Szanghaju donoszą: Władze 
chińskie wyraziły, pa dłuższych 


wahaniach, zgodę na podstawowy 
warunek japoński, a mianowicie: 
zbadanie incydentu w  Pakhoi 
przez specjalną komlsję śledczą, 
złożoną z przedstawicieli mary- 
narki japońskiej oraz pracowni- 
ków konsularnych. 

x» 

Prasa japońska wskazuje, że 
marszałek  Czang-Kai-Szek po- 
szedł na rękę Japończykom 1 za- 
rządził usunięcie oddziałów 19-ej 
armji z miasta Pakhoi, gdzie ro- 
zegrał Się znany incydent z za- 
mordowaniem kupca japońskiego. 
lednacześnie marszałek Czang - 
Kai-Szek oświadczył, że nie do- 
puści, abv wpływy japońskie mo- 
glv decydować o składzie persa- 
nalnym Rządu nankińskiego. 


Dwa pocągi zderzyły się 


i oba stanęły w płomieniach 


Z Moskwy donoszą, że pad Ro- 
słowem nad Donem wydarzyła cię 
ciężka katastrofa kolejowa. Pociąg 
osobowy zderzył się z pociągiem 
towarowym, przyczem uległ rozbi- 
ciu wagon-cysterna z olbrzymią ilo 


nie brać udziału w Ewztitym | sei benzyny. Benzyna, która ro- 


bloku antysowieckim. (PAT.). 


Gener. C.K.W.P.P.S. (Warszawa, Warecka 7) albo na konto P.K.0. 3.174. 
Wszystkie organizacje partyjne, wszystkie organizacje bratnie biorą udział jaknajczynniejszy w tej akcji. 


paliła się, Wkrótce cały pociąg to- 
warowy slanął w płomieniach, któ 
re przerzuciły się również na roz- 
bite wagony pociągu osobowego. 
Kilkadziesiąt osób doznało dotkli- 
wych poparzeń. W związku z ka- 
tastrofą aresztowano 4-ch urzędni 


zlała się na wagony sąsiednie za- | ków kolei. 


ZĘ "PETE" EEEE ="FESTE 


yłajcie je nadal na adres Sekretariatu 


— z | RÓ 


Str. 2 


W dniach od 4-go do 11-goọo października Komitety Partyjne wraz z Wydziałami i Kołami 


Młodzieży P. P. S. zorganizują w myśl dyrektyw 
C.K.W. i Międzynarodówki Socjalistycznej Młodzieży 


— Tydzień Młodzieży 


Nowa faza stosunków gospodarczyh |Przegląd prasy 
Polski z Francją 


Wizyła francuskiego ministra 
handlu p. Paul Bastlda nasuwa o- 
kazję zastanowienia się nad sto- 
sunkami gospodarczemi polsko- 
francuskiemi. 

Należy pamiętać, że wzajemne 
stosunki gospodarcze Polski z 
Francją nie kształtowały się, zwła 
szcza ostatnio, pomyślnie. 

W r. 1929 zawarto poprzedni 
traktat handlowy polsko - francu- 
ski, który jednak nie dał spodzie- 
wanego rezultatu, tembardziej, że 
zaczął się już wkrótce kryzys go- 
spodarczy, a z nim spadek obro- 
tów handłu międzynarodowego. 
Przy ogólnym spadku wywozu i 
przywozu z Polski i do Polski — 
obroty wzajemne z Francją skur- 
czyły się jeszcze bardziej, Dość 
powiedzieć, że w r. 1928 wywóz 
z Polski do Francji wyniósł 7.3 © 
ogólnego wywozu— w r. 1935 wy- 
niósł tylko 3.6%. Przywóz z Fran- 
cji do Polski wyniósł w r. 1928 
— 74%, w r. 1935 — tylko 495 
ogólnego przywozu. 

Przyczem nadmienić należy, że 
Francja, jako dostawca Polski, zaj 
muje 4-te miejsce po Niemcach, 
Stanach Zjednoczonych Am. P. i 
Anglji. Francja jako nabywca to- 
warów polskich zajmuje miejsce 
9-te po Anglji, Austeji, Belgji, Cze 
chosłowacji, Szwecji, Stanach Zje- 
dnoczonyc Am. P. i Holandji, 

Dopiero w r. b. nastąipł pe- 
wien zwrot w tych stosunkach han 
dlowych, Zaczęły się pertraktacje, 
o nowy traktat handlowy. Podpi- 
sano w lipcu 1935 r. układ tym- 
czasowy, który jednak sprawy de- 
finitywnie nie załatwia, a wprost 
przeciwnie — przewiduje, że no- 
wy traktat zrewidować ma konwen 
cję z r. 1924. W IV kwartale / © 
nastąpić ma ustalenie tekstu umo- 
wy handlowej polsko - francuskiej. 

Trudno w tej chwili przewidzieć, 
jak będą się kształtować w przy- 
szłości stosunki polska - francu- 
skie, 

W dzisiejszej epoce, gdy niema 
jeszcze mowy o definitywnej po- 
prawie międzynarodowego ruchu 
dóbr i kapitałów, poprawa obro- 
tów dwóch krajów zależy od ich 
wewnętrznych stosunków, od zdot 
ności chłonnej obu rynków, a tak- 
że od ogólnego „klimatu“ ich wza 
jemnych stosunków". 

To też zawarte przez gen. Śmi- 
głego-Rydza w Paryżu porozumie- 
nie, wzmacniające współpracę ar- 
mij obu krajów i nadające świe- 
żaść sojuszowi może mieć również 
znaczenie gospodarcze. 

Porozumienie paryskie będzie 
miało tem donioślejsze znaczenie, 
że towarzyszy mu zapowiedź po- 
życzki francuskiej dla Polski. Za- 
równo bezpośredni efekt tej poży- 
czki jak i pośredni wpływ na za- 
cicśnienie stosunków gospodar- 
czych obu krajów nie ulegają wąt- 
pliwości. 

Korzystny zbyt wytworów pol- 
skiego rolnictwa na rynku francu- 
skim ma doniosłe znaczenie. Z 
drugiej jednak strony Francja ode 
grać może pierwszorzędną rolę w 
zaopatrzenia naszego kraju w sze- 
reg niezbędnych produktów w 
dziedzinie maszyn, aparatów pre- 
cyzyjnych, wyrobów chemicznych 
itp. Byłoby wielkiem niepowodze- 
niem polityki handlowej, gdyby 
nie zdołała uporać się z trudnoś- 
ciami, stojącemi na drodze do wy- 
zyskania dla celów naszego eks- 
portu bogatego i najemnego rynku 
irancuskiego. 


x» 

Nie zależy od Rządu francuskie- 
go, czy polityka jego będzie wię- 
cej czy mniej liberalną, czy pój- 
dzie po linji większego udostęp- 
nienia rynku francuskiego dla ob- 
cego przywozu, czy wprost przeci- 
wnie—zwróci się na drogi „samo- 
wystarczalności". 

Przed paru tygodniami minister 
Bastid oświadczył: 

„Nasze trudności pozostają w 
związku z kryzysem ogólnym i 
przezwyciężyć je można przede- 
wszystkiem na płaszczyźnie mię- 
dzynarodowej. Trzeba dokonać 


wielkiego wysilku konstruktywne- | 
go wd ziedzinie ekonomji europej- 
skiej. Trzeba doprowadzić do 
współpracy gospodarczej pod ką- 
tem widzenia stabilizacji cięża- 
rów, stopniowej demobilizacji kom 
tyngentów i zmniejszenia prohi- 
bicyjnej protekej! celnej. Oczywi- 

Ście sami tego zrobić nia możemy. 

Poza tą uwagą nie widzę nie inne- 

go, jak niepewność, anarchję i nę- 

dzę”. 

Sądzimy jednak, że niezaleźnie 
od tego, czy dojdzie czy nie doj- 
dzie da międzynarodowych poro- 
zumień w dziedzinie pieniężnej, w 
dziedzinie obrotu towarowega — 
stosunki abu krajów sojuszniczych 
dadzą się korzystnie uksztalto- 
wać.. Polityka idzie tu na rękę 
gospodarce. 


Jest jeszcze jedna sprawa. Współ 
praca francusko - polska ma za- 
cząć się pod znakiem współpracy 
technicznej I finansowej w dzie- 
dzinie obronneł. Obrona kraju jest 
dziś sprawą przedewszystkiem go 
spodarczą. Zwiększenie obronno- 
ści kraju — to nietylko nowe ar- 
maty i karabiny, ale zwiększone 
uprzemysłowienie, lepsze drogi, 
motoryzacja. 


Ten postęp gospodarki pociąga 
za sobą wzrost przywozu, pociąga 
większą chłonność naszego rynku. 
I któż ma być w pierwszej linli na- 
szym dostawcą, jeśli nie nasz so- 
jusznik, zainteresowany w zwięle- 
szeniu obronności kraju. 


W. 


ZACHĘTA CZY IRONJA? 

„Czas“ zastanawia się nad zbli- 
żającą się sesją naszego „Sejmu”. 
Przedewszystkiem dość trafnie 
charakteryzuje dotychczasowe je- 
go słanowisko: 

Obserwneja pierwszej sesji do- 
wodzi, iż w stosunkach tych za- 
znaczył się wyraźnie brak rów- 
nowagi na niekorzyść Izb. Parla- 
ment łatwo trzekał się dotychczas 
swych uprawnień, udzielając raz 
po raz pełnomocnictw. A w okre- 
sie swej kilkumiesięcznej pracy 
odzwierciadlał głównie życzenia 
rządu i biurokracji, zdobywając 


się na własną linię postępowania 
w szczegółach. 
Czegoś bardziej druzgocącego 


=a41) * 


wiadczenie wirepromjera Kwiatkowskiego 


Jest poprawa, ale sytuacja nasza jest daleka od pomyślnej 


We wtorek dn. 15 b. m. rozpo- 
częla się w Min. Skarbu konferen- 
cja informacyjna, zwołana przez 
wicepremjera Kwiatkowskiego, w 
celu poinfarmowania przedstawi- 
cieli życia gospodarczego o do- 
tychczasowych rezultalach prac 
gospodarczych Rządu i przedys- 
kutowania aktualnych zagadnień. 

Konferencję zagaił wicepremier 
inż. E. Kwiatkowski królkiem prze 
mówieniem: 

Znajdujemy się obecnie — stwier- 
dził wicepremjer — w tak ważnym 
punkcie ewolucji gospodarczej, iż 
zasłużylibyśmy na ostre potępienie 
przyszłości, gdybyśmy chcieli dziś 
toczyć spory małostkowe na temat 
kto, czem i w jakim stopniu przyczy” 
ni? się do niewątpliwej poprawy ogól 
nego położenia ekonomieznego Polski. 

Ustatmy fakt; Sytuacja nasze Jest 
nadal bardzo daleka od pomyślnej, 
tem niemniej cechuje ją wyraźne 
piętno poprawy i to poprawy dość 
wielostronnej. 


Ale nie w tem leży istota rzeczy. 
Bedziemy mogli wspólnie stwier- 
dzić szereg niewątpliwych objawów 
tak dodatnich, iż przed pół rokiem 
nie mogły one mieć znamion realiz- 
mu. Dziś stały się faktem, ale safe 
zem na tle wydarzeń j na tle sytu- 
acyj międzynarodowych i wewnętrz- 
nych, fakty te straciły niem 
swym ciężarze gatunkowym. 

Gdy dawniej ewolucja gospodarcza 
pozytywna lub negatywna, prze- 
kształcala się na dlugiej fali zja- 
wisk i czasu, to współcześnie idzie- 
my nanrzód, lub wstecz, w postępach 
konjunktury nagłymi skokami. 

I dziś — wedle mojego rozumienia 


owdzie powrót do rentowności, a ob- 
jawy te — o ile tylko nie posiadają 
cech niezdrowej spekulacji — Rząd 
wita z zadowoleniem i z uznaniem. 
Możnaby zdefiniować, iż pragnie- 
my prowadzić politykę gospodarczą 
„zdrowego roæądku“, politykę wzma 
eniającą siły gospodarcze narodu pol 
skiego i całego społeczeństwa, zwią- 
zanego z twórczą pracą ekonomiczną 
* państwie, Przeciwstawiamy się ha 
słu „Jakoś to będzie", przeciwstawia 
my się wszelkim pomysłom, że dro 
ga kuglarstwa można stworzyć ja- 
kieś wartości pozytywne i trwałe. 
[Przeciwstawiamy się tendsnejom roz 
Tostu etatyzmu wszędzia tam, gdzie 


inicjatywa prywatna chce i może wy 
pełniac niezbędne dla państwa fank- 
cje ekonomiczne, w sposób zgodny r 
wymogami nowoczesnego życia. Prze 
ciwstawiamy się wreszcie wszelkiej 
anerchji i wszelkiej robocie destruk- 
cyjnej zarówno gospodarczej jak t 
politycznej i wzywamy całe społe- 
czeństwa do współdziałania w czyn- 
nej walce z sianiem zamętu w Pol- 
sce, m współdziałanie to musi być 
wyraźne i aktywne. 

Za pośrednictwem panów apeluje- 
my do obywateli Rzpl., by w wy- 
trwałym codziennym wysiłku gospo- 
darczym mnożyli prawa indywidual- 
ne i zbiorowa Polski. 
| 


Powitanie w Warszawie 


wracających z ćwiczeń oddziałów garnizonu warsz. 


We wtorek powitano w War- 
szawie powracające z ćwiczeń let- 
nich oddziały wojskowe garnizo- 
nu warszawskiego. 

Wzdłuż ulic, któremi maszero- 
wały oddziały tworzyły się szpale- 
ry złożone z harcerzy, harcerek, 
przysposobienia wojskowego i 
młodzieży szkolnej. Chodniki zale- 
gta tlumnie publiczność. Na do- 
mach powiewały tlagi państwowe. 


U wylotu ut. Grochowskiej usta- 
wiono bramę tryumfalną. Przez 
tę bramę wkraczają do stolicy 
zwarte oddziały piechoty w mun- 
durach polowych. Dalej widać ba- 
terje artylerji, oddziały kawalerji 
it d. Oddziały wojskowe prze- 
szły ulicami: Grochowską, Wa- 


| odczucia sprawy, stoimy przed mo- jszyngiona, Al. 3-go maja, Nowym 


żliwaścią dokonania wyraźnego i moe 
nego skoku wzwyż. Sama sytuacja- 
polityczna i gospodarcza, zewnętrzna | 


i wewnętrzne — wymaga od nas sa 


przeciąg najbliższego — może wł 
zbyt długiego okresu — byśmy bylil 
szczególnie mądrzy, wewnętrznie sil- 
ni, zrównoważeni, sharmonizowani 
i energiczni w działaniu. 

Mamy szczególnie korzystne ł po- 
zytywne założenia i duże możliwoś- 
ci do wygrania. Nie jedną z przesz- 
kód rozwoju usunęła nam na chwilę 
sama sytuneja. Rolnictwo ogólnie się 
wamacnla, a polskie rolnictwo ma 
szczególnie korzystne perspektywy. 
Konszmeja wewnętrzna i handel ze- 
wnętrzny mają dziś lepsze warunki 
rozwoju. Uświadomienie potrzeby 
rozbudowy przemysłu w Polsce po- 
głębilo się. Ze Źródła miarodajnego 
i autentycznego przedstawiciele życia 
gospodarczego mogą dowiedzieć się, 
że nietylko dziś, ale i jutro ich pra- 
cy gospodarczej, pracy twórczej i 
społecznie wartościowej jest pewne 
i nie narażone na żadne wyskoki nie 
dojrzałych, nieprzemyślanych, ez 
nieprzedyskutowanych publicznie de. 
cyzyj. 

Podstawy stałości naszej waluty 
wzmacniają się coraz wyraźniej, Ty- 
nek pieniężny powoli ale systemat; 
cznie odbudowuje się, zjawia się i 
cjatywa prywatna w zakresie inwe- 
stycji gospodarczych, zjawia się tu i 


Światem, Krakowskiem Przedmie- 
ściem na Plac Piłsudskiego. 

O godz. 14-ej przybył na plac 
Dowódca O. K., gen. Trojanowski 
w łowarzystwie ks. biskupa Gawli 


W Rumunji 


my, wojewody Jaroszewicza, prezy 
denta miasta Starzyńskiego i wi- 
ce-wajewady |urgielewicza i do- 
konał przeglądu oddziałów wojsko 
wych przy dźwiękach marsza ge: 
neralskiego. Następnie ze specjal- 
nie usławionej trybuny wygłosił 
do żołnierzy przemówienie preezy- 
dent Starzyński. 

W odpowiedzi na przemówienie 
prezydenta miasta dowódca calo- 
ści plk. Trzaska-Durski w otocze- 
niu dowódców i oficerów poszcze- 
gólnych pułków i oddziałów po- 
dziękował Warszawie za zgotowa 
nie tak gorącego i serdecznego 
przyjęcia, poczem wzniósł akrzyk 
„Niech żyje Warszawa”. Zgroma- 
dzone na placu wojsko chórem o- 
krzyk ten trzykrotnie powtórzyło. 

Po zakończeniu oficjalnej części 
przyjęcia, ze specjalnie przygota- 
wanych samochodów rozdano żoł- 
nierzam paczki żywnościowe i bu- 
telki z piwem. 


Zaburzenia na ile religijnem 


Z Bukaresztu donoszą, że w 
miejscowości Sarat doszło wcza- 
raj do ostrych zaburzeń na tle 
religijnem. Około 1000 chłopów, 
zwolenników „starego stylu", 
przybyło pod gmach więzienia w 
Sarat, domagając się uwolnienia 
mnicha Eusłachjusza, aresztowa- 
nego za obchodzenie uroczystości 
kościelnych według dawnego ka- 
lendarza Juljatskiego, który, jak 
wiadomo, został w Rumunji znie- 
siony. Mnich Eustachiusz posiada 
wśród chłopów rumuńskich licz- 
nych zwolenników. Gdy chłopi, 


mimo kilkakrotnego wezwania do 
rozejścia się, nie ustąpili, wysła- 
no przeciw nim żandarmerję. Z 
szeregów chłopskich padło w kie- 
runku żandarmów kilkanaście 
strzałów, w rezultacie czego 20 
żandarmów zostało ranionych, % 
tem jeden śmiertelnie. Żandarmi 
odpowiedzieli salwą, - skierowaną 
w tłum. 4-ch chłopów zostało za- 
biłych, a kilkudziesięciu rannych. 
Reszła wycofała się w panicznym 
popłochu. Kilku przywódców 
chołpskich aresztowano. 


Trocki nie jedzie do Katalonji 


Jeden z przyjaciół Trockiego 
zaprzeczył wiadomości, jakoby 
Trocki zamierzał udać się do Ka- 
talonji. Na propozycje swych 
przyjaciół Trocki odpowiedział, 


iż uważa to za niemożliwe do wy- 
konania. Pozatem nie otrzymał 


niepodobna chyba sobie wyobra- 
zić: Sejm, który „odzwierciadla 
życzenia ziurokracji*| Wiadomo, 
dlaczego: grzech pierworodny, 
grzech pochodzenia. Ale za chwi- 
lę „Czas“ zapomina o tej zabój- 
czej charakferystyce i zachęca 
Sejm, by spróbował trochę posta- 
wić się okonlem. He|że, panowie! 
a mocniej! a twardziej! a silniej! 
Społeczeństwo zapomni tym Iz- 
bam 1 słynne „ucho igielne", przez 
które przemy | skąpa ilośó otrzy- 
manych głosów wyborczych. Na- 
tomiast odwróci się od nich calko- 
wicie, jeżeli nie potrafią zdobyć 


się ne niezależność we współpracy 

z rządem, spadną do roli jednego 

urzędu więcej, różniącego nie od 
innych porą i godzinami urzędowa- 

a 

Zdaje się sam „Czas“ nie wie- 
rzy we własne zachęty i „dopin- 
gi". „Ucho igielne" (koległa wy- 
borcze) mści się. I zachęta prze- 
kształca się w drwiny. 


ŁAPIĄ CHŁOPÓW. 


„Goniec zwraca uwagę, że do 
łapania chłopów, obok „kadzichła- 
pów” Walerona, staje także „chłop 
stroi" (Stronnictwo rolnicze] b. 
piastowców Rączkowskiego i Mi- 
chałkiewicza. 

Jednocześnie ruszyły się... „Zie- 
lone Koszule", czyli Związek Mła- 
dzieży Ludowej", prowadzony przez 
znanego działacza legjonowego, pa 
kłógonego z grupą pułkownikow- 
ską, b. posła Polakiewiczą. Kon- 
serwatywno - Eunacyjny  „Czaz” 
informuje, że akcja „Zielonych 
Koszul” zaniepokoiła mocno Cen- 
tralny Związek Młodzieży Wiej- 
skiej, kierowany przez jednego z 
przywódców „naprawiaczy”, sena” 
tora Malskiego. 

Jak z tego widać, rozpoczęło się 
na wielką skale (sanacyjne) „ła- 
piehłopstwo'. 


Zobaczymy jeszcze, ca na to 
jeszcze powiedzą „służbiści naro- 


dawi 


„BUNT MŁODYCH" ŻĄDA PO- 
WROTU POLITYCZNEJ 
EMIGRACJI. 

„Bunt Młodych" żąda powrotu 

emigracji politycznej do kraju: 
Życzyć sobie musimy, aby jak- 
majspieszniejszae uspokojenie W 
kraju umożliwiło Rządowi sprowa- 


dzenie doń napowrót polskiej emi- 

gracji politycznej. 

Czytelnik może trochę zdziwi 
się, że reakcyjny tygodnik tak 
stawia sprawę. Ale chodzi mu głó 
wnię o Witosa. Chodzi o ugodę 
z ludowcami. Pisze wyraźnie: 

Należy żałować, że manifestacja 

i awantury (1), urządzane przez 

ludowców w Polsce, opóźniają po- 

wrót Wineentego Witosa. 
Z drugiej strony i, tak pożąda» 

my, kompromis opozycji ludowej a 

Rządem, mógłby nastąpić jedynie 

po zupełnej Hkwidacji (1) dzisiej- 

szego ruchu i zupełnem przywró- 

ceniu autorytetu Rządu (1). 

Jakie „awantury? Jakie „przy- 
wrócenie autorytetu"?! Ale widać 
o co chodzi. Jest to linja politycz- 
na, analogiczna do linji „Czasu“, 
który woli porozumienie z ludow- 
cami, niż ewentualne radykalne 
eksperymenta  „kadzichłopów" J 
„narodowych służbistów”. 4 


„DOść JUż ZAWRACANIA 
GŁOWY!" SŁUSZNIE! 


W „Polonji* St. Stroński bar- 
dzo lapidarnie formułuje swe sta- 
nowiska wobec Hitlera: 

Dość już zawracania głowy rze- 
komą przyjaźnią polsko - niemiec- 
ką, Tylko nieuki mogą nie wie- 
dzieć, że każde porozumienie czy 
przymierze polsko - niemieckie w 
przeszłości było za strony niemiec 
kiej podstępne, obliczone na naszą 
naiwność, bezwzględne w skrece- 
niu ne pięcie w sposobnej chwili. 
Dzisiaj ta sama prawda szczerzy 
do nas zęby W.. przyjacielskim 
uśmiechu. 

Owszem, zachowanie wobec Nie- 
miec poprawności, oczywiście w ta- 
kiej samej mierze, w jakiej do- 
znamy poprawności z ich strony, 
powinna być jeszcze Ścińle prze- 
strzegane w naszej polityce, ala 
dopomaganie im sztucznem uda- 
waniem, że nie widzimy niebez- 
nieczeństw, oraz ułatwianie im 
gry naszą polityką niejasną, po- 
winno przejść do zamkniętego Toz- 
działu trzechletniego zgórą tra- 
cewia czasu na bezdrożach. 

Krótki bilans dotychczasowej 
linji min. Becka, przekreślanej 
(aby nareszcie; ostatniemi wizy- 
tami, rewizyłami... 


K. Cz. 
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Samoloty nad Polską 


Dalsze etany krajowego 


W poniedziałek popołudnia w dal- 
szym ciągu krajowego konkursu lot- 
niczego, samoloty wylądowały w Ło- 
mi. 

Była to meta drugiego etapu Po- 
mah — Łódź, na którym lotnicy, 
biarący udział w konkarsie, winni by 
li odszukać i oznaczyć na mapie sze” 
reg znaków wyłożonych w terenie. 
Na lotnisku pa wylądowaniu piloci 
oddali mapy komisji łódzkiej, która 
przesłała je do komisji głównej w 
Warszawie, 

Jak się okazało, większość zawod- 
ników znalazła tylko po 10 znaków, 
a wszystkich maków na trasie było 
19. Tylko Solak i Izarek znaleźli 18 
maków, 

Po półgodzinnej przerwie, w cza- 
sie której samoloty zabrały benzynę, 
wystartowały one w dalszą drogę do 
elapu Łódź — Kraków. 

Późnym wieczorem na lotnisku kra 
kowskim wylądowało 29 maszyn. 
Brak jest dwu maszyn, a mianowicie 
jednej z Aeroklubu warszawskiego | 


Na Zamku 


Prezydent Rzeczypospolitej przy 
jął w dn. 14 września po poludniu 
na łącznej audjencji Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych, gen. 
Śmigłego-Rydza, p. prezesa Rady 
Ministrów gen. dr. Słąwoj-Skład- 
kowskiego, p. wicepremiera inż. 
Eugenjusza Kwiatkowskiego i mi- 
mistra spraw zagranicznych Jó- 
zela Becka. (PAT). 


konkursu lotniczego 


jednej z Aeroklubu Białej Podlas- 
kiej, które zatrzymały się na trame 
i nie przybyly na czas. do Krakowa. 

We wtorek rano nastąpił start 
samolotów do nastepnego etapu 
Kraków — Lwów. Był to lot gru- 
powy po trzy samoloty w bar- 
dzo trudnych warunkach z obowiąza 
kiem lądowania na całym szeregu 
malych lądowisk górskich oraz zrzu 
cania meldunków. 

Ze Lwcwa lotnicy startują do Sta 
nisławowa i z powrotem, poczem gru 
powo lecą do Miaęzawy. 


F 

We wtorek o godz. 13.31 przybyły 
%a lotnisko lwowskie pierwsza ma- 
szyny, biorące udział w @-ym krajo- 
wym konkursie lotniczym. 

Piloci chwalę pogodę, uskarżają 
się jednak na trudne warunki lądo- 
wania, szczególnia na podgórzach w 
okaliey Czarnego Dunajra. Na trasie 
według wiadomości uzyskanych od 
zawodników na lotnisku w Dynowie 
pozostała maszyna Nr. 6 z Atroklu- 
hu Łódź z uszkodzonyra podwoziem. 
W Myślenicach maszyna Nr. B 
Lwów ma uszkodzone podwozie. Za 
Lwowa wysłano jej nowa podwozie. 


W drodze powrotnej 
przez Atlantyk 


Jak donoszą z Kanady, lotnicy 
Merrill i Richman, którzy w ponie- 
działek wystartowali da lotu powrot 
nego do Ameryki, zmuszeni byli a 
godz, 14.20 lądować na bagniskach, 
ciągnących się wzdłuż półnaco-wncha 
dnich wybrzeży Nowej Fandlandjl 


Pogoda słoneczna 


Przewidywany przebieg pogody 
dn. 16 września b. r.: Pogoda bez 
zmian, po miejscami chmurnym lub 
mglistym ranku, w ciągu dnia nao- 


on oficjalnej propozycji udania 
się do Katalonii, ~ 


gół słonecznie. Temperatura dniem 
około 18 st, słabe wiatry miejsco- 
kac 


Miejsce lędowania lotników znajdu- 
je się w odległośc! 3-ch mił od Mus- 
orava Harbor. 


Robotnicy popierajcie 
iswoje pismo 


Str. 3 


VII Zjazd T. U. R. rozpoczyna swe obrady w niedzielę 20-go września o godz. 10-ej rano 
w sali Domu Robotniczego w Radomiu. 


(wiaoynglal, wywrócony do góry nogami 


Wielka szkoda, że któryś cen | nikował temu uczniowi z całą 


zor lekkomyślny skonfiskował 
książkę p. J. Giertycha p. t. 
Tragizm dziejów Polski. Konfi- 
akaty książek nie mają, jak 
wakazuje setki lat trwająca 
praktyka, wogóle żadnego sen- 
su z żadnego punktu widzenia, 
a ponadto utrudniają niepomier 
aia ludziom przyzwoitym — 
polemikę, 

W. danym wypadku jestem w 
położeniu o tyle stosunkowo 
lepazym, ża p. Giertych w 
swoim grubym tomie postawił 
tylko, w sposób zresztą napraw 
dę ciekawy, wszystkie kropki 
mad „i* w tej „ewolucji”, jaką 
odbyła myśl obozu „narodowe- 
ga” od dnia założenia „Ligi Pol 
skiej" aż po dzień dzisiejszy. 
Pimlcty zwrotne tej, zgoła nie- 
zwykłej, „ewolucji” znaleźć ma 
żna w publikacjach dziesiątków 
innych publicystów i pisarzy 
tego obozu. P. Giertych cudow- 
nie uprościł to wszystko, Taki 
„marodowy” Haeckel w porów- 
naniu do „narodawego” Darwi- 
na — p, Romana Dmowskiego... 


W. tem uproszczonem ujęciu, 
znanem nam z „Przeglądu Na- 
rodowego” przed wojną świa- 
tową, z „Myśli Narodowej" w 
Polsce już niepodległej i t d., 
1t. p., sens dziejów polskich, w 
każdymbądź razie od pacząt- 
ków XVIII stulecia, poprzez 


insrrekcję Kościugzkownką, ra- | "YCH 


zbiory, powstanie listopadowe, 


powałanie styczniowe aż pa... E 


„Krwawa Środę” w dn. 15 mier- 
pnia r, 1906, — to była, mówiąc 
jasno a wyraźnie, jedna nie- 
przerwana intryga masońska, 
wspierana przez Żydów, neofi 
tów, zwłaszcza frankistów, dzia 
łająca z poduszczenia Prus. Ko- 
ściuszko?., Bo ja wiem|?.. ra- 
czej bardzo poczciwy, drugo- 
rzędny i nieświadomy „wyka- 
nawca” owych planów i rozka- 
zów „związków tajnych", To 
samo mniej - więcej dotyczy 
wielu innych działaczy tamtej 
epoki... Cóż dziwnego, że grupy 
jednostek, wychowywane w ta- 
kiej atmosferze kulturalno: 
ideowej, próbowały w dn. © 
września napadać na pochody, 
mrządzane ku czci bojowników 
„Krwawej Środy”. Wszak, 10- 
gicznie biorąc, te same grupy 
powinnyby przeszkadzać trady- 
cyjnym obchodom w dn. 29 Ii 
stopada; według  historjozofji 
„narodowej“  podchorążówka 
była poprostu „spiskien «a* 
sońskim', a Wysocki — zwy 
kłym... „agentem”... 
+ 


s 

est rzeczą typową, że takie 
pojęcia, jak „czynniki gospo- 
darcz „układ sił społecz: 
nych”, „prądy imperjalistycz- 
ne”, „potrzeby i dążenia kultu- 
“it p. w tej swoistej 


e mas 
ji narodowej" alba 
wogóle nie istnieją, albo też 


spadają gdzieś ma plan czwar- 
torzędny. Całe pojmowanie” 
dziejów — to „związki tajne", 
Żydzi, masoni, neofici, franki- 
ści Zupełnie tak, jak ów le- 
gendarny nauczyciel rosyjskie 
go gimnazjum w Mińsku Litew- 
skim, który, po złapanin ucznia 
na czytaniu Darwina, zakomu' 
| nań ówiówo acne 
Kto raz skorzystał 

z komunikacji 

powietrznej 
zostaje jej stałym 

zwolennikiem 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


"= PŁUC I SERCA 


wlec Marszałkowska 104 
ad 9 r. da 9 w 


powaga 


„Aha! czytasz Darwina! więc 
mznsjesz, że Twoja babka była 
matal...“ 


Historja zna niewiele przy- 
kładów, żeby jakiś ruch apo- 
łeczno - polityczny wywrócił 
tak, jak obóz „narodowy“ w 
Polsce cały swój pogląd #è 
świat do góry nogami. Przecie 
ci sami ludzie przez dziesiątki 
łat i przed r. 1905 i po r 1995 
wygłaszali uroczyste mowy na 
cześć Kościuszki, Kilińskiego, 
Wysockiego, Traugutta... Więc 
czcili masonów, Żydów, neafi- 
tów, frankistów, „agentów” 
pruskich?... 


Poco? dla demagogji? Była 
to w takim razie demagogja 
najparszywsza... 


Z takim oto bagażem ideolo- 


śgicznym obóz „aarodowy” się- 
ga dzisiaj po miasto Łódź w wy 
borach, których wynik da nam 
dzień 27 września. Te wybory 
stały się ogólno - polskim pro- 
blemem politycznym. Polski 
ruch socjalistyczny, — albo taki 
obóz narodowy". Wszystko 
inne odeszło na plan drugi. O- 
bóz „narodowy" proponuje, by 
te wybory łódzkie stały się 
„plebiscytem" na temat, czy 
Żydzi mają posiadać w Polsce 
prawa polityczne. Mogą one 
się przeobrazić w „plebiscyt” 
zgoła inny: 

czy Polska ma oddać siebie 
na usługi ideologji, psychologji 
i kultury hitleryzmu? 

Świat Pracy miasta Łodzi o- 
świadcza: nie! 

To właśnie pawie w dn. 27 
września, w dniu wyborów. 


M. NIEDZIAŁKOWSKL 


Obóz „narodowy" uważa wszystkie walki o Niej tość 
„robotę'” masonów, Żydów, neolitów, frankistów ace 


nią Prus, 


Obóz „narodowy” uważa za swoją zasługę, że występował 
w latach wojny światowej przeciwko Niemcom. 


Dziś obóz „narodowy* wchłania, jak 
pojęcia, metody HITLERYZMU NIEMIECKIEGO; 


manng niebieską, idee, 
uprawia 


zwykłe naśladownictwo hitlerowskich wzorów, 
Socjalizm polski stanął w Łodzi w do walki przeciwko temu 


naśladownictwn. 


Wszystkie żywe siły w tem mieście oddadzą w dn. 27 wrze- 
Śnia swe głosy na listy PPS, i klasowych związków zawado- 
c 


Niech ta listy staną się Hatami 


CAŁEGO Świata Pracy w Ło- 


Zlłożyli w dalszym ciągu 
na wybory w Łodzi 


Tow. Jan Zamurski Sosnowlec 1 zł. 


w Felsztynie 2 zł. 


Tow. Stanisław Wleszczyk, Czę-| Komitet miejscowy PPS w Brze- 


stochowa 2 zł. 

Tow. Józet Zakościelny 2 zł. 

Związek Zaw. Browarników we 
Lwowie 15 zł. 

Związek Zaw. Fryzjerów we Lwo- 
wie 10 zł, 

Koło Związku Zaw. Małorolnych 
w Cichoburzu 3 zł, 

Koło Związku Zaw. Małorolnych 
w Hołubiu 20 zł. 

Tow. Odżyński, Warszawa 2 zł. 

Koło Związku Zaw. Małorolnych 


szczach 10 zł. 40 gr. 


Związek Zaw. Rob. Przem. Che- 


micznego, Borek-jedlicze 10 zł, 


Komitet miejscowy PPS, Borek- 


Jedlicze 5 zł. 
Tow. Józei Adamek z Chorzo- 
wa 15 zł. 
Zw. Zaw. Transportow. Oddział 
Automobilist. we Lwowie 25 zł. 
Tow. tow. pracownicy Redakcji 
(uk „Tygadnia Robotnika" 
Zł, 


Millerowty niezadowoleni 


z uchwał Małej Ententy 


Niemiecka prasa, jakkolwiek! 


zajęta kongresem partji hitlerow-|'tem połączeniu 


skiej w Norymberdze, poświęca 
jednak wiele uwagi konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
Małej Ententy w Bratisiawie. Do- 
niesienia dzienników niemieckich 
o przebiegu i wyniku narad brati- 
slawskich śwładczą, że Niemcy 
przerachowały się, licząc na po- 
wolną interesom Berlina politykę 
Jugosławii. 

Prasa niemiecka przyznaje, %% 
w Bratislawie utrzymana, a nawet 
wzmocniona została solidarność 
Matej Ententy w dziedzinie gospo- 
darczej, wojskowej I politycznej, 
przyczem miało się to dokonać 
kosztem ustępstw Czechosłowacji 
1 pewnego oziębienia stosunków 
Pragi z Rosją sowiecką. 

Czechosłowacja zapewniła w 
Bratislawie, że uczyni wszystko, 
aby uniknąć konieczności bezpo- 
średniego porozumienia się z Ber- 
linem. Porozumienie bezpośred- 
me z Niemcami mlałoby bowiem 
dla Czechosłowacji poważne na- 
ałępstwa w dziedzinie polityki we 
wnętrznej I zagranicznej. Nato- 
mlast zabiegać będzie Czechosło- 
wacja, aby na nowej konferencji 
mocarstw lokarneńskich uzyskać 
gwarancję granicy niemiecko-cze- 
skosłowackiej 1 w ten sposób zaln- 


teresować calą Małą Entenię w 
zachodnich i 
wschodnich problemów Europy. 

Dzienniki niemieckie twierdzą 
dalej, że w obradach bratistaw- 
skich dużo miejsca poświęcono 
również stostnkowi Czechosłowa- 
cji do Polski. Ze strony Czecho- 
słowacji przyznano podobno, że 
dopóki w Warszawie nie nastąpią 
zmiany personalne w kierownic- 
twie polityki zagranicznej, dopóty 
nie może być mowy o wydatnem 
polepszeniu stosunków polsko- 
czeskosłowackich, 

Dzienniki niemieckie pocieszają 
się na koniec, że solidarność 
państw Małej Ententy nie jest 
jednak całkowita, skoro w paż- 
dzierniku przyjedzie do Pragi tyl- 
ko król rumuński Karol, a regent 


jugosłowiański, ks. Paweł, nie we- 


Źmie udziału w tym zjeździe. 
(„Press*), 


„POLONIA: 


Prowokacje norymberskie 
Jaki cel?! 


Czytelnicy już znają wybitnie 
prowokacyjny charakter mów no- 
rymberskich. Rzecz ciekawa — 
wstępne orędzie Hitlera było sto- 
sunkowo umiarkowane, ale ostat- 
nie mowy samego Hitlera i jego 
najbliższych pomocników miały 
charakter niezwykle ostry, niezwy 
kle zaczepny — nie tylko pod a- 
dresem komunizmu wogóle (Ko- 
minternu), lecz wyraźnie 1 wybit- 
nie pod adresem Rosji Sowleckiej. 
Obraża się, piętnuje się personał- 
nie najwybitniejszych sterników 
państwa Sowieckiego. Słowo „,Li- 
twinow*przyjmuje się okrzykami 
npfujl” 

Mowę Hitlera do „Frontu Pra- 
cy“ znaliśmy wczoraj z depesz. Za 
glądamy tedy do „Beobachtera— 


czy niema jaklejś omyłki. Ale niel 
Kierownik państwa, Hitler“ wska- 
zując palcem na wschód, na Rasję 
Sowiecką, z którą podtrzymuje 
dyplomatyczne stosunki, i woła 
(przypomnijmy sobie) : 

„Gdyby Ural ze swemi niezmie- 
rzonemi hogactwami surowców, 


gdyby Syberja ze swemi bogatemi 
lasami, gdyby Ukraina ze swemi 
niezmierzonemi przestrzeniami í- 
prawnemi znajdowały się w Niem- 
czech — wówczas Niemcy pod na- 
rodowo - zocjalistycznem kierow- 
nictwem pławiłyby się w nadmia- 
rze!“ 

A dr. Ley w swej mowie chara- 
kieryzuje Rosję bolszewicką: „o 
sja bolszewicka — to żydowski 
koncern i żydowski trust dla $m 
względnego wyzyskiwania biedne- 
ga uelakanego rosyjakiego ludu. 
Niewolnictwo i barbarzyństwa — 
oto twe imię, bolszewizmiet* 

Zato o swych własnych wyczy- 
nach Hitler jest bardzo wysokiego 
zdania. Nazywa je w mowie do 
szturmowców „cudem“, Mówi: 
„Czy śmiertelni(!) ludzie mogliby 
kiedykolwiek uczynić więcej?!" 

Takle były-ta-mowy, które wy- 
warmy wielkie wrażenie w Euro- 
pie. Jaki był ich cel? zapytują lu- 
dzie w różnych krajach. Przera- 
żeni są zwłaszcza tonem—tym nle- 
zwykłym tonem norymberskich 
przemówień. Wprawdzie pewien 
dziennik paryski dowodzi, że nie 
trzeba temu tonowi przypisywać 
zbyt wielkiego znaczenia — to pa 
prostu „kultura“ hitlerowska upa- 
dła tak nisko; podobno Niemcy w 
Norymberdze nawet dziwill się — 
zdziwieniu gości zagranicznych. 

W każdym razie te ataki ku cze- 
muś zmierzają? Czy chodzi o zer- 
wanie stosunków z ZSSR? Sytua- 
cja p. Suryca, ambasadora sowiec 
kiego w Berlinie, nie jest do poza- 
zdroszczenia. A więc jaki cel? 

Najprostszy wniosek — Niemcy 
przygotowują wojnę z ZSRR. Tak 
zrozumiały te mowy liczne dzien- 


miki zagraniczne — np. ostrożny 
francuski „Temps“, Tak, ta na- 
turalnie możliwe — mimo, iż po- 
niedziałkowy „Beobachter“ na 
pierwszej stronie rozmyślnie dru- 
kuje słowa Hitlera: „Mamy tylko 
jedno życzenie — zachować po- 
kój”. Ale wojna z ZSSR. nasuwa 
dużo trudności i wątpliwości. Prze 
dewszystkiem niema wspólnej gra 


nicy. Bez Polski wojna taka jest 
prawie niemożliwa. Polska mu- 
siałaby przynajmniej zezwolić na 
przemarsz niemieckich wojsk. To 
byłoby szaleństwem. Polska stała- 
by się terenem walki i spustoszeń; 
z Polski niemieckie wojska nie 
wymaszerowałyby tak łatwo z po- 
wrotem; a zresztą nawet w najlep 
szym razie Polska zostałaby oto- 
czona nowemi niemieckiemi pa- 
siadłościami w Rosji i byłaby u- 
zależniona od Niemiec. A w razie 
porażki Niemiec?... W rękach Pol- 
skl znajduje się klucz sytuacji, i 
Polska lekkamyślnie tego klucza 
chyba nikomu nie odda. A poza- 
tem ZSSR. dziś reprezentuje b. pa- 
ważną silę zbrojną (sami Niemcy 
krzyczą o tem dzień i noc) — wy- 
prawa nie byłaby taka łatwa. A 
na tyłach Francja, połączona umo- 
wą z Sowietami! A na południu 
Czechosłowacja! A wzmocnienie 
solidarności trancusko - polskiej! 


jeśli chodzi nie o bilską wojnę — 
więc o co? 

Tu nasuwają się różne możliwa 
ści. Przedewszystkiem antybolsze- 
wieka ideołogja ułatwia Hitlerowi 
zajęcie kierowniczego miejsca w 
bloku państw antykomunistycz. 
nych. Pozwala mu mącić stosun- 
ki wewnętrzne w rozmaitych pań: 
stwach. We Francji znajduje już 
gdzie niegdzie przyjazne oddźwię: 
ki, Ale — mało: Kerillis w „Echo“ 
1 Maurras w „Action“ przestrzega- 
ją prawicową Francję, aby nie wie 
rzyła antykomunistycznym prokla- 
macjom Hitlera. A unas nawet 
endecki „Dziennik“ zaczął budzić 
się z katalepsj! antykomunistycznej 
1 widzieć prawdziwe cele Hitlera. 

Drugi ewent. cel — to niedopu- 
szczenie ZSSR. na przygotowywa- 
ną międzynarodową konferencję. 
O ten cel podejrzewa Hitlera część 
prasy francuskiej. 

Trzeci ewent. cel — ułatwić so- 
bie zbliżenie się z państwami że 
chodu. Niech się przekonają — 
— może myśli Hitier — że marzy: 
my tylko o wschodzie, a z zacho- 
dem, Francją i Anglją, chcemy żyć 
laknajlepiej. Coprawda hasto „ka- 
lenjalne" trochę przeraża Anglję, 
ale może we Francji ten czysto 
„wschodni“ kierunek znajdzie u- 
znanie, przynajmniej na części 
prawicy? 

A pozatem prowokacje hitleraw 
skie mogą mieć jeszcze jeden, ten 
najprostszy cel — pokazać zbie- 
dzonemu „obywatelowi“ szczęśll- 
wej Hitlerji, gdzie brakuje mięsa, 
skór, surowców, gdzie ceny idą 
gwałtownie w górę — jakieś świe 
tlane perspektywy. Nadejdzie chwl 
la, a wówczas i Ukraina i Ural(1) 
będą „nasze“, Przecież Hitler za- 
powiedział w Norymberdze — „a- 
Hary“ — wciąż nowe ofiary, któ- 
tych bezwarunkowo wymagać bę- 
dzie od Niemca. 

Jak widzimy, cele Hitlera mo- 
Mi być różne. Jak zareagują S0- 
wiety? Według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa, 
sprowokować, zapewne 


nie dadzą cię 
ograni- | chcą! 


czą się tylko do farmalnych prao- 
testów. Zato tem żarliwiej będą 
rozbudowywać swoją siłę wojen= 
ną ł system sojuszów abrannych. 
W ostatnich tygodniach Hitlerowi 
udało się zrobić pewien wyłom w, 
tym systemie, mianowicie w Ra- 
manji. Czy ten wyłom idzie aż 
łak daleko, jak to pisze p. Tabo- 
uls w „L'Oeuvre", która przewl- 
duje sliny zwrot Rumunii ku po- 
lityce pronlemieckiej? Narazle nie 
wiemy, W każdym razle ważna 
dla Sowietów (i Francji) linja woj- 
skowa Z.S.S.R. — Czechosłowacja 
jest zagrożona. Dla Hitlera jest ta 
rzecz wielkiej wagi — nietylko w. 
razie zorganizowania ataku nle- 
mieckiego na Czechosłowację. 

A teraz dochodzimy do syntezy 
Norymbergi. Naturalnie nie zna- 
my dokładnie celów hitlerowców, 
celów tych bezprzykładnych, pro- 
wokacyjnych ataków na Z.S.S.R. 
Może sam Hitler ma na względzie 
kilka linij postępowania, kilka e- 
wentualności. Ale jedna jest pe- 
wnem. Niepokój rośnie w całej 
Europie i nietylko Europie. Na- 
stąpią nowe zbrojenia, nowe ga- 
rączkowe poszukiwania sojuszni- 
ków, nowe intrygi. Norymberga 
jeszcze głębiej pogrąży świat w 
niepokój, w straszny ferment. 

Ludy Europy widzą coraz le- 
plej, gdzie główne źródła niepo- 
kojów. Świat w swych obawach, 
zbrajeniach, przygotowaniach do- 
chodzi juž poprostu do obłędu. 
Zapomniano o wszystkiem, pā- 
mięta się o jednem — o broni, 
o przyszłej generalnej rzezi. Świat 
— w doble Hitlera — zaczyna żyć 
jednem: przyszłą wojną. 

Wielka odpowiedzialność cląży, 
teraz na Polsce Na nią eom 
częściej spoglądają oczy Świata. 
Rewizyta paryska zdaje się zwin= 
stować nową erę. Oby! Oby Pol 
ska zrozumiała głęboko tę swoją 
odpowledzialność ł poszła zdecy- 
dowanym kraklem po drodze po- 
koju, po drodze współpracy z ty- 
mi, którzy naprawdę tego pokoju 
K. CZAPIŃSKI. 


Wiazł na gruszkę... 


Kolejna rewja w Norymberdze 
stała się dogodną i bodaj że u- 
myślnie zaranżowaną okazją do 
rzucenia w świat nowej serji me- 
galomańskich przechwałek, buł- 
nych pogróżek i _ ordynarnych 
kłamstw, stanowiących istotne 
podłoże „ideologji“ (a raczej: fra- 
zeologjt) hitlerowskiej. „Wódz 
narodu niemieckiego" i jego wier= 
ni (jeszcze) paładyni prześcigall 
się poprostu nawzajem w tej 
wrzaskliwej, borbarzyńskiej i o- 
szczerczej gadaninie, która pod 
niejednym względem przypomina- 
ła słynne wzory wilfielmowskie, w 
rodzaju: „My, Niemcy, nie boimy 
się nikogo, oprócz Boga"... 

Do jakiego stopnia niepoczytal- 
ności i zapamiętania dochodzą 
brunaini wodzowie, tęgo bici 0- 
statnio na terenach polityki mig- 
dzynarodowej (stąd piana u... bu- 
zi), świadczy m. in. wywiad z sa- 
mym Filhrerem, ogłoszony ku koń- 
cowl „dnia partyjnego" przez an= 
gielską półurzędową agencję Ren- 
tera. Zachrypłym i zdartym od 
kilkudniowych wrzasków głosem, 
brunatny „Godfryd de Bouillon“ i 
pupil międzynarodowego faszyż- 
muu złożył „w tonie namiętnym" 
nieprawdopodobne wprost oświad= 
czenia. 

P. Führer radby przedewszyst- 
kiem zakazać wszelkich manife- 
stacyj antyfaszystowskich w... ca- 
łym świecie; ponieważ wałor ta- 
kiego zakazu wyglądałby raczej 
śmiesznie, wódz hitleryzmu zagro- 
ził urządzeniem  wiełomiljonowej 
kontrmanifestacjj w Niemczech, 
zwracając uwagę, że zorganizo- 
wanie czegoś podobnego poszłoby 
mu niezmiernie łatwo. Istotnie, te- 
go rodzaju „spontaniczne“ mani- 
festacje organizują w pewnych 
krajach różne „Gestapo"—i zwy: 


Nie, niełatwa to rzecz ta namię- kle z dużem powodzeniem. Jest ta 


tnie reklamowana „krucjata“. 


A jedyna rzecz zgodna z prawdą w 


oświadczeniu p. Flihrera. 

„Fanatyczną" nienawiść do bol- 
$zewizmu tłumaczy „wódz“ tem, 
że Niemcy, jak i Włochy, przeży= 
ły „mniej więcej to samo, co prze- 
żywa obecnie Hiszpanja".. Nie 
jest to zgodne z prawdą: ani w 
Niemczech, ani we Włoszech zbun- 
towani generałowie nie występo= 
wali PRZY POMOCY PAŃSTW, 
OBCYCH przeciw swemu krajowi 
i nie zamieniali go ogniem L mie- 
czem w pustynię. Analogja więc 
jest bez sensu. Obawy „wodza”, 
że kraje sąsiadujące z Niemcami, 
„zginą jeden po drugim”, znisz= 
czone przez „truciznę bolszewiz= 
mu”, wydają się mocna przesa= 
dzone: ani Francja, ani Belgja, 
ani Polska, ani Czechostowacja, 
ani Holandja, Danja czy Szwaje 
carja nie są wcale zarażone „boł= 
szewizmem”* i absurdem jest wie” 
cić im kassandrowym tonem za- 
gladę, zamiast pilnować tego, co 
Się dzieje w.. domu. Gorące sym- 
potje dla faszystów zagranicz- 
nych tłumaczył „wódz” iem, Że 
Niemcy hitlerowskie „mogą utrzy- 
mywać stosunki jedynie (?) z pań- 
stwami, zorganizowanemi na pod- 
stawach narodowych (t. j. faszy- 
stowskich).. 1 fo jest jawny non=- 
sens: przecież Niemcy utrzymują 
stosunki dyplomatyczne i handlo- 
we nietylko z Włochami czy Por- 
iugalją, ale również z Francją, 
Szwecją, Beigją, Anglją, a nawet 
— z Rosją Sowiecką, gdzie od o- 
siemnastu lat przebywa (w Mo- 
skwie) ambasador niemiecki. Po 
cóż ten palos, ta egzaliacja, ta 
histerja i ten „ton namiętny"?,. 

W wianuszku  demagogiczrych 
fałszów i nonsensów, melancho« 
lijnie i nieciekawie wygląda obli- 
cze  „Internationaljilkrera". ON 
poprostu — „włazł na gruszkę, 
rwal pietraszkę“. 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z poniedziałku na na wtorek 


Sytuacja w Hiszpanii 


w nocy z poniedziału na wtorek 


W poniedzialek wieczorem hiszj 


pańskie ministerjmm wojny ogłosi- 
ło nasiępujący komunikat: 

W Asturji milicja rozbiła całka- 
wicie mały oddział powstańców— 
resztki zniszczonej poprzedniego 
dnia kolumny. Powstańcy pozosta 
wili na placu całą swą broń i wie- 
lu zabitych. 

Na fróncie aragońskin wojska 
rządowe posuwają się w dalszym 
clągu na Tardienta. 

Na froncie południowym lotni- 
cy rządowi bombardowali skute- 
cznie koncentrujące się wojska po 
wstańcze i strąciły 3-motorowy 
samolot nieprzyjacielski. 

Na froncie środkowym artylerja 
rządowa bombarduje nadal Alka- 
zar i Toledo, których zaloga nie 
©dpowiadała przez cały dzłeń na 
ogień oblegających. Pozatem lot- 
nicy rządowi bomhardowali z do- 
skonałym wynikiem pozycje pow- 
stańców pod Talavera i Santa 0O- 
talla. 

Na froncie Guadarrama artyler- 
ja rządowa rozproszyła koncen- 
trojace się siły powstańców. 

sh 


Jeden z wybitnych przedstawi- 
cieli hiszpańskiej marynarki han- 
dlowej, który przybył do Francji 
z Bilbaa oświadczył, że nacjona- 
liści baskijscy działający ręka w 
rękę z wojskami rządowymi są 
zdecydowani przeciwstawić się 
wszystkimi siłami temu, aby Bil- 
bao wpadło w ręce wojsk rewolty. 
Licząc 6 tysięczny garnizon, znaj- 
dujący się w Loyola, można przy- 
jać, że w Bilbao i okolicach zgru- 
powane jest około 40.000 żołnie- 
rzy. Na nieszczęście większość z 
nich jest źle uzbrojona lub wcale 
nie uzbrojona. Brak zwłaszcza ar- 
mat | karabinów maszynowych. 

Na zapytanie, dlaczego nacjona 
Tiści baskijscy bratają się z woj- 
skami rządowymi, wspomniany 
przedstawiciel marynarki odpowie 
dział, że baskowie są antymilita- 
rystami i dlatego występują prze- 
ciwko powstańcom pragnącym 
wprowadzić dyktaturę wojskową. 

zè 


w 

Z Burgos donoszą: Wszystkie 
znajdujące się w ręku powsłań- 
ców radjostacje nadały w ponie- 
działek komunikaty ostrzegające 


okręty płynące do Bilbao i Santan 
der przed zawijaniem do tych por 
tów. Rząd powstańczy w Burgos 
zawiadamia, że przed tymi porła- 
mi zostały założone miny. Qd po- 
niedziałku byłoby rzeczą niebez- 
pieczną dla statków zbliżanie się 
zarówno do portu w Bilbao jak i 
do portu w Santander. Okręty, 
kłóre w obecnej chwili stoją na 
kotwicy w Bilbao i Santander, win 
ny natychmiast opuścić te porty. 


W Norymberdze 


Parady i prowokacje 


Dwa występy samego Hitlera i kilka występów wice-„Fiihrerów" 


W poniedziałek w ostatnim dniu 
zjazdu hitlerowskiego w Norymber- 
dze odbyła się wielka parada wojsko 
wa. Była to jedna z największych u- 
roczystości wojskowych, przypomina” 
jaca czasy cesarstwa. 

Kanclerz Hitler wygłosił do woj- 
ska przemówienie, w którym wska- 
zał, że naród, partja i wojsko 
bierze udział w zjeździe norym- 
berskim, a pa raz pierwszy nad od- 
działami powiewają nowe sztandary- 


Porozumienie Polski i Frangi 


w dziedzinie ekonomicznej i finansowej 


Q przebiegu rozmów w Polsce 


ministra przemysła i handlu 


Francji p. Bastid'a został wydany następujący komunikat urzędo- 


"m: 


sW czasie swego pobytu w Warszawie p. Paul Bastid, minister 


handlu, w towarzystwie p. Leona 
odhył szereg rozmów z czlonkami 


Zbadano całokształt spraw ekonomicznych, 


Noel, ambasadora francuskiego, 
Rządu Polskiego, 


interesujących oba 


kraje. Rozmowy te pozwoliły stwierdzić wzajemne pragnienie obu 


Zmiany, które zaszły w Niemczech, 
są ogromne. Mogły one nastąnić tyl 
ko dzięki zbiorowemu wysiłkowi na- 
rodu, Rzeszą prowadzi pracę poko- 
jowa (?) i zadaniem jej jest utrzy- 
manie pokoju (?). Żołnierze niemiec 
cy winni oddać swe życie w obronie 
pokoju (7) i trzymać straż nad bez- 
pieczeństwem narodu i państwa. Na 
ród niemiecki jest ohecnie uzbrojony. 
Niemcy sa godni ojczyzny. W dat- 
szym ciągu swego przemówienia Hi- 
tler wskazał, że naród, partja i woj 
sko tworzą nierozerwalną całość. Mo 
ga nadejść czasy ciężkie, lecz jed- 
ność ta złamaną nie będzi: 

NOWY GWAŁTOWNY ATAK 

ANTYSOWTECKI HITLERA. 

Na zakończenie kongresu stron- 
nictwa narodowo - „socjalistycz- 
nego" kanclerz Hitler wygłosił dru 
gie przemówienie a charakterze 
programowym. Mowa kanclerza 
zawierała nłezwykle ostre akcenty 
antysowieckie. Hitler podkreślił # 
naciskiem udział Żydów w ruchu 
komunistycznym w  Sowiełach. 

Niektóre wyrażenia kanclerza 0 
ustroju sowieckim były niezwykle 
mocne, Hitler oświadczył między 


innymi, że nie może paktować z 
przedstawicielami Rządu sowiec- 
kiemi, ponieważ nie zasługują na 
zaufanie. 


WYSTĄPIENIE HESSÓW 
1] GOEBBELSÓW. 


Na zebraniu przywódców partji 
narodowo - „socjalistyczmej" przema 
wiał również zestępca kanclerza Ru- 
dolf Hems, Tegorocznym nroczysto- 
ciom partyjnym mówca przypisywał 
zmaczenie „historyczne! ze względn 
na zapoczątkowania walki przeciw= 
ko bolszewizmowi w skali Świato- 
wej (?). Mówca podkreślił m. in. do- 
bre stosunki między partią a siłą 
zbrojną, poczem poruszy? zagadnie- 
nia, związane z czteroletnim planem 
gospodarczym, który wymaga dnżych 
ofiar. Mówca dał jednak wyraz op- 
tymizmowi co do Tozwoju gospodar- 
czego Niemiec. Hess zakończył oczy- 
wiście wyrazami wierności dla kan- 
clerza Hitlera. 

Z innych wygłoszonych przemó- 
wiefń należy wymienić mowę min. 
Goebbelsa, wygłoszona do kierowni- 
ków propagandy nartii narodowo- 
„socjalistycznej”, W dwngodzinnych 

wywodach Goebbels mówił o celach 
i 1 metodach akcji propagandowej. 


Rządów wztnocnienła współpracy w dziedzinie ekonomicznej i fi- 
nansowej. W tym celu min. Rastid i Roman postanowili popierać 
bezpośrednio kontakty między przemysłowcami i kupcami francu- 
skimi a polskimi. 


Rzekemy zamachowiec 


Rewolta w Marokku 


Bunt niektórych szczepów arabskich 


„Paris Soir“ donosi z Tangeru, że w Marokki hiszpańskim zaz- 
naczyły się pierwsze objawy rewolty wśród szczepów arabskich 
Marokka hiszpańskiego. M. in. wojownicy szczepu Gomara mieli 
zaatakować posterunek hiszpański: W czasie walki kapitan wojsk bl- 
szpańskich zostal zabity a dwóch sierżantów i dwóch żołnierzy od- 
nłosło rany. W związku z tym władze hiszpańskie miały zaareszto- 
wać w Tetuanie Kalda Zedałe, b. współpracownika znanego agita- 
tora arabskiego Rajsula i kliku innych Kaidów. W związku z temi 
zamieszkami, które zaczynają wybuchać na łerytorjum  hiszpańs- 
kim, granica oddzielająca strefę francuską od hiszpańskiej została 
zamknięta dla ruchu automobilowego. 


Prowokacja, Która bedii ukrótona 


Zw. Pracodawców w Lille odrucił arbitraż rządowy 


Sytuacja strajkcowa w Lille wyglądała w nocy z poniedziałku na 
wtorek następująco: W odpowiedzi na ultymatywny list premjera 
Bluma do prezesa związków przemysłowców, związek przemysłow- 
ców odmówi zgody na arbitraż rządowy. W kołach lewicowych wy- 
rażają przypuszczenie, że Rząd wyznaczy arbitra, który wyda orze- 
czenie w sprawie 10-procentowej podwyżki płac, jakiej domagają 
się robotnicy. Robotnicy zaś po uzyskaniu orzeczenia Rządu wzięli- 
by już na siebie przeprowadzenie akcji, któraby zmusiła przemysło- 
wców do przyjęcia tego orzeczenia. 

Sprawa ta budzi we Francji ogromne zainteresowanie. Koła lewi- 
cowe, a nawet radykalna „Oeuvre™ coraz bardzie] są przekosane, iż 
cała rozgrywka w konflikcie włókienniczym nabiera coraz wyraż- 
niejszego charakteru politycznego. 

.. 


Ten „charakter polityczny” polega na fem, że koła klerownicze 
wielkiego przemysłu podejmują próbę „położenia Rządu Ludowe- 
go” na tle zatargów w przemyśle. „Widzicie, — oto nie potrafili za- 
pewnić życiu gospodarczemu ciągłości!” Jest ło star i znana gra,— 
hezczelna, ale stara i znana. Mieliśmy to saml w Polsce w listopa- 
dzie j w grudnia r. 1918. 


++ 


OSTATNIE WIADOMOŚCI NA "PIERWSZYCH STRONICACH. 


Uchwały Małej Ententy 


Sciślejszy sojusz Czechosi. Rumunji i Jugosławii 


W poniedziałek zakonczyła się 
w Bratisławie konferencja mini- 
strów spraw zagranicznych t. zw. 
stałej Rady państw Małej Enten- 
ty. O uchwałach, jakie zapadły na 
tej konferencji, min. Krofta wydał 
dla prasy dłuższy komunikat. 

Komunikat ten stwierdza, że po 
lityka Małej Ententy pozostaje bez 
zmiany | opiera się nadal na pak 
cie Ligl Narodów. Trzy państwa 
Małej Ententy — nawiązując ści- 
Ślejszy sojusz — są gotowe współ 
pracować z wszystkimi innymi 
krajami, lecz stosunki te są uza- 
leźnione od dobrej wali wszyst- 
kich stron, 

Pakty regjonalne, których po- 
trzebę Mała Ententa podkreśla sta 


le od 1921 r., są bardzo ważnym 
czynnikiem organizacji pokoju. 
System bezpieczeństwa, jaki ewen 
twalnie zostanie zbudowany, nie 
powinien jednak ograniczać się do 
Europy Zachodniej, gdyż takle 
częściowe załatwienie sprawy nle 
przyniosłoby rozwiązania proble- 
mu powszechnego bezpieczeństwa 
Europy i ogólnego uspokojenia, 
którego tak bardzo potrzebuje Eu 
ropa i cały świat dla swojej odbu- 
dowy gospodarczej, 

W końcu komunikat wyraża u- 
bolewanie, że Austrja załamała kla 
uzule wojskowe trakiatu w St. 
Germain i zaznacza, że na wypa- 
dek naruszenia innych traktatów 
będą podjęte odpowiednie kroki. 


Król Edward wrócił do Anglji 


Król angielski Edward VIII wiwsiadł do swego prywatnego samo- 
drodze powrotnej z Wiednia do Len|lłotu, który poprzedniego dnia przy- 
dynu przybył w poniedziałek do Zu-, był z Anglji. Wieczorem król wylą- 


richu. Król Edward udał się natych-| 


miast samochodem na lotnisko 


dował w Londynie. 


Postanowiono utworzyć stałą komisję złożoną z 


przedstawicieli świata gospodarczego obu krajów. 

Rokowania handlowe, mające na celt zawarcie traktatu handlo- 
wego, będą wszczęte za kilka tygodni. 

Wreszcie dwaj ministrowie w porozumieniu z p. LAbbe, komisa- 


sarzem generalnym wystawy 1937 


r. ustalili, że należy szukać spo- 


sobów ułatwienia przyjazdu do Francji zwiedzających Polaków z 


okazji tej imprezy międzynarodowej, 


przyszłym w Paryżu". 


która ma się odbyć w roku 


Min. Bastid opuścił Polskę 


W poniedziałek popołudniu przy 
był do Krakowa z Katowic fran- 
cuski minister przemysłu i handlu 
p. Paul Bastid w towarzystwie am 
basadora francuskiego w Warsza- 
wie. 

Z dworca goście po krótkim ab- 
jeżdzłe miasta udali się do „Grand 


Hotelu“, gdzie wojewoda krakow 
ski podejmował ich śniadaniem. 
Z „Grand - Hotelu" goście od- 
jechali samochodami na Sowiniec. 
O godz. 17.44 p. min. Basfid a- 
puścił Kraków, udając się do Ber- 
lina. 


Układy polsko-włoskie 


Po kilkutygodniowych rokowa- 
niach doszło dnia 14 b. m. do pod 
pisania serji układów polsko - wła 
skich, których zadaniem jest zli- 
kwidowanie stanu rzeczy, powsta- 
łego we wzajemnych stosunkach 
ekonomicznych na skutek sankcyj, 

Układy podpisane przewidują 
nawiązanie stosunków handlowych 


na podstawie specjalnych konty- 
gentów towarowych oraz uregilo- 
wanie bieżących polskich zobo- 
wiązań finansowych w drodze 
spłacenia ich towarem. Ponadto 
zawarto specjalne kantygenty pla- 
fnicze, Wszystkie układy wchodzą 
w życie z dniem podpisania. 


Wieści od naszych aeronautów 


W poniedziałek sowiecki samo- 
lot wywiadowczy, który -wyleciał 
z Onegi, dostrzegł aeronautów pol 
skich kpt. Janusza 1 por. Brenka 
wraz z trzema przewodnikami w 
odległości 50 klm, na południe od 


polscy zawiadomili za pomocą zna 
ków, że idą do Małosujki i że ży- 
wności nie potrzebują. Obaj lotni- 
cy czują się dobrze. Do Małosujki 
wysłane będą dwa samołoty, któ- 
re zabiorą aeronautów polskich do 


m. Małosujki. Samolot zrzucił melj Archangielska. 


dunek z zapytaniem. Aeronauci 


Atak na Himalaje 


Poraz 1-szy w dziejach osiągnięto wysok. 7.820 mtr. 


Z Londynu donoszą, że angiel- 
sko - amerykańska ekspedycja wy 
sokogórska zdobyła szczyt Nanda 
Devi w Himalajach, znajdujący się 
na wysokości 7.820 mir. Jest ta 
najwyższy szczyt górski, jaki do- 


tychczas udało się człowiekowi 0- 
siągnąć. 

Zdobycie szczytu nastąpiło już 
w lipcu b. r., lecz zanim kurjer ek- 
spedycji dotarł do najbliższej sta- 
cji radjowej, upłynęły 2 miesiące. 


Tragiczne samobójstwa nauczycieli 


spowodowane postępowaniem Inspektora szkolnego 


PAT. komunikuje: 


Podsekretarz stanu p. Błeszyń- 
skl, delegowany przez pana mini- 
stra W. R. i O. P., celem zbada- 
nia sprawy samobójstwa Stanisła 
wa i Ireny Wijatów, nauczycieli 
szkół powszechnych powiatu opo- 
czyńskiego, przeprowadził docho- 
dzenie wstępne, w którego wyni- 
ku zawiesił w urzędowanit! inspe- 
ktora szkolnego obwodu koneckie 
go p. Figla oraz polecił wdrożyć 
przeciwko niemu postępowanie 
dyscyplinarne spowodu niewłaści- 
wego postępowania, którega na- 


stępstwem bylo samobójstwo 
dwojga podwładnych nauczycieli. 
s. 


O tej tragedji nauczycieli pis- 
liśmy w niedzielę. 


Japonia wraca do Genewy 


Havas donosi z Genewy, że 
Rząd japoński postanowił otwa- 
rzyć w Genewie „biuro japońskie 
do spraw konierencji międzynaro- 
dowych”, czyli coś w rodzaju sta- 
łej delegacji, mającej na celu czę- 
ściową współpracę z Ligą Naro- 
dów. 


skazany na rok ciężkich robót 


Rozprawa przeciwko Mac Ma- 
honowl, który w dniu 16 lipca 
podczas parady wojskowej w Lon 
dynie usiłował dokonać zamachu 
na króla Edwarda VIII, zakoń- 
czyła się skazaniem oskarżonego 
na 12 miesięcy ciężkich robót. Pod 
czas rozprawy prokurator wyco- 
fał oskarżenie o nielegalnym po- 
siadaniu broni i strzały wobec mo 
narchy, tak, że oskarżenie zastało 
ograniczone do złośliwego rzuce- 
nia broni w obecności króla. Za- 
machowiec złożył sensacyjne ze- 
znania jakoby w październiku ub. 


roku nawiązał rokowania z amba- 
sadą pewnego mocarstwa celem 
dostarczania dokumentów 1 szpie- 
gostwa. Mac Mahon miał być na- 
mówłony przez agentów tego ma 
carstwa do dokonania zamachu 
na króla Edwarda, za co obieca- 
no mu 150 funtów nagrody.* 

Zamachowiec rzucił jednak re- 
wolwer na ziemię, ponieważ nie 
zamierzał strzelać. 

Sensacyjne zaznanie Mac Ma- 
hona, który jest osobnikiem nie 
zrównoważonym, nie wzbudziły, 
wiary. 


Tego jeszcze nie było 


Strajk krupierów I 


okupacja kasyna 


Donoszą z Menłony, że w zwiąlkasynie w Mentonie doszła da 


zku z konfliktami na tle stosowa- 
nia ustaw społecznych, w nowym 


strajku krupierów, którzy okupo- 
wali salę gry w ruletę. 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-el) 


Wiadomości Sportowe 


Pilka nożna 


81 TYSIĘCY ZŁOTYCH DOCHO- 
DU BRUTTO. 

Mecz piłkarski Polska — Niemcy 
był rekordowym pod względem iloś- 
ci publiczności. Na mecza obeenych 
było 35.300 osób za biletami. Dochód 
bratto wynosił 81 tys, złotych, a do- 
chód czysty 53 tys. zł. 


AUSTRIA ZDOBYWA PUHAR 
EUROPY ŚRODKOWEJ. 


Na stadjonie Masaryka w Pradze 
czeskiej wobec 60.000 widzów roze- 
grany został rewanżowy finałowy 
mecz o puhar Europy Środkowej po- 
między Śpertą a Austrią. Zwycię- 
żyła Austria w stosunku 1:0 (0:1), 
zdobywając puhar. 


WIELKIE ZMIANY W BOKSIE. 


W niedzielę — jak wiadomo — 
odbyło się w Pozmaniu oczekiwane z 
wielkiem  zninteresowaniem walne 
zgromadzenie Polskiego Związku 
Bokserskiego. Obrady trwały niemal 
przez 9 godzin. W rezultacie uchwa- 
lono, udzielić ustępującemu skarbni- 
m zarządowi absolu- 
iw temu wnioskowi gła 

sowali delegaci Warszawy, 
Następnie uchwalona szereg zmian 
statutu, a m. in. nawy sposób punk- 
towania rozgrywek klubowych, któ- 
re to punkty stanowić będą jedno- 
cześnie ilość głosów na poszczegól- 


nych walnych zgromadzeniach dla 
klubów. Uchwalono dalej, że zawo- 
dy prowadzić ma dwóch sędziów, 
przyczem jeden będzie sędziował w 
ringu, a jeden na punkty, OBECNIE 
SĘDZIOWANIE MA BYĆ JAW- 
NE, Określono dalej wagę dla po- 
szczególnych kategoryj, a mianowi- 
cie kolejno od wagi muszej 51, 54, 
58, 62, 67, 78 i 80 kg oraz wage cię- 
żką powyżej 80 kg. 

Wniosek Lutlina_o przeniesienia 
siedziby PZB. do Warszawy upadł 
większością głosów 206 na 146. Za 
przeniesieniem _ głosowały _ jedynie 
Warszawa i Lublin, 


major Mirzyński i por. Łapiński, se 
kretarź — RAZA skarbnik 
Chmielnik, przewadniczący adaa 
sportowego — Rybarczyk, przewod- 
miczący wydzial spraw sędziowskieh 
Bielewicz, kapitan sportowy Cynka. 

Do najciekawszych uchwał należy 
REFORMA ROZGRYWEK O Ml- 
STRZOSTWA INDYWIDUALNE 
POLSKI. Mistrfzostwa rozegrane m 
staną początkowo w 4-ch grupach, m 
mianowicie: 

1) Warszawa, Białystok, Wilna 

2) Lwów, Wołyń i Lublin. 

3) Poznań, Pomorze. 

4) Kraków, Śląsk i Łódź. 

W poszczególnych grupach mistrza 

*ma w ciągu miesiąca kwietnia zor- 
ganizują w r. b. Białystok, EE 
Pomorza i Kraków. Finały, da któ” 

"ró zakwalifikuje się z każdej gru- 
py po 9 zawodników, rozegrane TO- 
staną w Katowicach. 

W dalszych wnioskach uchwalono 
skasować okręg stanisławowski 4 
przyłączyć go jako podokręg do ©- 
kręgu lwowskiego. Pozbawiona pod- 
okręg tarnopolski prawa podokręgu. 
Odrzucono wniosek Cniavii o przy- 
wrócenie praw amatora zawodowe- 
= rięściarzowi Jukowiakowi, nato- 
must prezes Kuczyk w odpowiedzź 
© wniosek stolicy złożył oświadcte- 
m, że zarząd PZB. w ciągu tygod- 
«a uchyli zawieszenie Majchrzyckie- 
m 


REGATY WIOŚLARSKIE | 
w WARSZAWIE. 


Na Wiśle odbyły się Bhimeke 


a! re 
warszawskich. Ciekawsza re 
gat były następujące: czwórki: 1) 


KW Gdańsk, jedynki: 1) Antonowicz 

(WTW.), ósemki: 1) Kolejowy KW. 
Bydgoski, 2) Wisła. 

ŚWIETNY SUKCES POLSKIEGO 

WIOŚLARZA W PARYŻU. 

W Paryżu rozegrany został na Sa 

gaz: klasyczny wyścig wioślaraki 

jek o mistrzostwa SMS 


Na czela nowego zarządu stanęli R cigu tym pierwsze miejsce 


prezes dyr. Knezyk, 


wiceprezesi: hył 


polski wioślarz Jerzy Keppel. * 


STF. 


u 


tOO DERS S U Egg wyw 


Śmierć kilkunastu reemigrantów z Francji 


w płonącej 


Straszny wypadek na terenie kopalni „Ferdynand 


Wczoraj podaliśmy krótko opis | a ustalenie pelnej listy ofiar. 
pożaru w stodole na | 
terenie kopalni „Ferdynand“. Dziś Ta 


strasznega 


uzupełniamy szczegóły. 

Katowice i najbliższa okolica 
żyją pod wrażeniem strasznego 
wypadku, który pociągnął za sa 
ba kilkanaście istnień ludzkich. 
Krótka przed północą wybuchł 
olbrzymi pożar w wielkiej mu- 
rowanej stodole, należącej do 
kop. „Ferdynand* w Katowi- 
cach. Jako pierwsza przybyła 
na miejsce straż pożarna kopal- 
ni i wkrótce pa niej — dalszych 
pięć z Katowic i okolicy. W kil- 
kanaście minut po rozpoczęciu 
akcji ratunkowej oczom zebra- 
nych ukazał się straszliwy wi- 
dok. Z płonącego hudynku wy- 
biegł jakiś człowiek, hędący ży- 
wą pochodnią, który krzyknęł 
w stronę strażaków: „Ratujcie! 
łam jest jeszcze ze dwudziestu 
ludzi!” paczem padi zamdłony 
Ugaszone na sim płonące ubra- 
nie í natychmiaat odwieziano da 
szpitala miejskiego. Wysiłki 
straży celem wydobycie z pło- 
nącego gmachu znajdujących się 
tam ludzi były bezskuteczne, bo 
wiem niesłychany żar uniemo- 
żliwiał podejście bliżej viż 20 
mtr, do budynku. 

Po kilku godzinach wytężo- 
nej akcji ratowniczej zdołana 
wreszcie ogień opanować i oga- 
sié. Dopiero wówczas można 
było uzmysłowić sobie grozę ca- 
łego wypadku. Pokotem na zie- 
mi w spalonej stodole leżało kil 
kanaście zwęślonych zwłok łu- 
dzkich, których nie sposób by- 
ło zidentyfikować. Zawezwane 
karetki pogotowia przewiozły 
pozostałe szczątki ofiar kata- 
strofalnego pożaru do kostnicy 
szpitala miejskiego. 

Według prowizorycznych ob- 
liczeń śmierć w płomieniach po- 
niosło ogółem 16 osób, jednak- 
że cyfra ta jest problematyczna, 
bowiem dapiero szczegółowe ba 
dania zgliszcz da pełny obraz’ 
katastroty żywiołowej i pozwoli 


Wiadomości 


ODPŁYW „DARU POMORZA". * 

15 b. m. wyruszył w podróż ćwi 
czebną szkolny żaglowiec „Dar 
Pomorza". Udaje się na wyspę 
"Tahiti. Cała podróż trwać będzie 
9 miesięcy. 


WYMÓWIENIE PRACY 1.200 
ROROTNIKOM. 

Wydział powiatowy w Oikuszu 
„wymówił dnia 12 bm. pracę wszy 
stkim robotnikom w liczbie 1.200 
osób, zatrudnionym przy robotach 
publicznych na terenie pow. olku- 
skiego. Fi 

CIOS NOŻEM W PŁUCA. 

W Radomiu na Garbówce w 
czasie sprzeczki rodzinnej między 
braćmi Jerzym i Józefem Noga- 
dowskimi, ten ostatni zadał cios 
nożem w płuco, przebijając je. 
Ofiarę Kratobójczej walki odwie- 
ziona do szpitala, Józefa Noga- 
dowskiego aresztowano. 

a | OOO ęni 


Rad'o warszawskie 


ŚRODA, 16 września 1936 r. 

6.30 Modlitwa i giranastyka. 6.50 
Muzyka. 7.40 Muzyka. 1130 Audy- 
cja dla szkół. 11.57 Czas. 12.28 „W 
barwnym świecie muzyki Dems- 
sy'ego" (płyty). 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 „Niezwykła przy- 
goda Jędrka i Felka“ — słuchowi- 
sko. 16.15 Trio Salonowe P. R. 17.00 
Koncert Małej Orkiestry P. R. 18.15 
Koncert reklamowy. 

19.10 Utwory skrzypcowe. 19.30 
Utwory Schuberta w wykonaniu chó 
m: Konsewatorjum. 20.00 „Współ- 
czesne liryka muzyczna”. 21,00 Kon 
cert Chopinowski w wyk. I. Smida- 
wieza. 21.80 Arje i pieśni w wyk. 
Hupertowej. 22.00 Wiadomości spor- 
towe. 22.15 „U stóp Fudżijamyć — 
migawki muzyczne. 23.00 Muzyka ta 
naczna. 24.00 Komise, 
| o A 


Odpowiedzi Redakcji 


D. H. Z Chełma, Niestety podać 
nia możemy. 


stodole 


Olbrzymia ta stodoła byla tyl- 
to w części wykorzystana przez 
właścicieli t, j. kopalnię, reszta 
zaś podzielona została przegro- 
dami i była podnajęta 8-miu rol- 
nikom z Katowic i Siemianowic, 
którzy ptzechowywali tam swe 
maszyny i zbiory. Skorzystali 
z tego hezdomni reemigranci z 
Francji, którzy sporządzili so- 
bie wejfcie przez podkop i obra- 
li sobie tam siedzibę, mima prze 
śladowań ze strony strażników 
kopalni, Wchodzili gankiem w 
ciemnościach nocy, a wychodzili 
a świcie. Słąd też początkowo 
nie było wiadomo, że jest tam 
ktokolwiek i nie rozbito bramy 
głównej, kiedy to jeszcze była 
możliwe. Pożar zaskoczył wszy- 
stkich w czasie snu i wynikł pra 
wdopodobnie skutkiem nieuwa- 
żnego porzucenia niedopałka pa 
pierosa. 

Kiedy płomienie obudziły bez 
domnych nędzarzy, wszyscy rzu 
cili się do wykopanego przez sie 
bie ganku, chcąc uj Udała 
się to tylka temu jednemu, a któ 


|rym na wstępie wspominamy, 

Reszta spaliła się żywcem, stła- 
czona koło podziemnego przejś- 
cia. 


dań nie jest również wyklucza” 
ne, że ogień nastąpił skutkiem 
podpalenia z zemsty — przez in- 
ną grupę bezdomnych, których 
okupujący stodołę reemigrancie 
nie dopuścili do wnętrza. 


lié rozmiarów wyrządzonych 
przez pożar szkód, jednak wy- 
niosą one nie mniej, niż sto ty- 
sięcy złotych, Obecnie w szpi- 


Z Sambora 
Akademia ku czci „Krwawej Środy” 


miejscowy komitet P.P.S. wespól 
z klasowemi związkami 
wemi w sali „Besidy“ 
w 30 rocznicę „Krwawej Środy". 
Pa 
wygłosił obszerny 


W świetle prowadzonych ba- 


Dotychczas nie zdołano usta- 


W dniu 6. IX. b. r. urządził 


zawodo- 
akademię 


tow. Horodinera 
referat tów. 


zagajeniu 


talu miejskim w Katowicach od 
bywają się prace przy zestawia- 
niu szkieletów ofiar dla stwier- 
dzenia ilości osób, które zglnęły 
w płomieniach i ewentualnego 
ustalenia identyczności, Jedyny 
świadek, któryby mógł w tem 
policji pomóc, jest nadal nieprzy 
tcmny i nadzieja utrzymania fo 
przy życiu jest nader nikła. We 
dług orzeczeń lekarskich od- 
niósł on poparzenia 3 stopnia. 

Na miejscu straszliwej kata- 
strofy gromadziły się olbrzymie 
tłumy, komentujące ten niesły- 
chany wypadek. 


dr. Schorr, poczem towarzysze z 
T.U.R. wygłosili deklamacje. Od- 
śpiewaniem „Międzynarodówki“ i 
„Czerwonego Sztandaru" oraz u- 
chwaleniem rezolucji C. K. W. za- 
kończono tę podniasłą uroczy- 


stość. 


Na Górnym Sląsku 


Unieruchomienie 


huty „Laura ! 


Donosiliśmy już o znacznem o- |mo z powodu braku zamówień. 


graniczeniu ruchu w hucie „Laura“ 


w Siemianowicach. Pracowała tyl |jest bardzo krytyczne. 


Położenie załogi wskutek tego 
Rada za- 


ka nieliczna załoga w Oddziałach |kladowa przeprowadziła już inter 
rur bez szwu i gwożdzi. Obecnie |wencję w tej sprawie w Woje- 


donoszą, że również w tych od- |wództwie, narazie niema 


jednak 


działach zatrzymano pracę, rzekozmian na lepsze. 


Kierowca poniósł śmierć 


W pobliżu mostu kolejowego 
przy słacji kolejowej w Brzezi- 
nach Śl. zdarzył się wstrząsający 
wypadek. Przejeżdżający tamtędy 
na motocyklu kolejarz, 35-letni Ra 
man Kałamarz z Orzesza, usiłował 
wyminąć chłopca, który w ostat- 
nlej chwili wybiegł na jezdnię 
przed motocykl, i musiał raptow- 
nie skręcić, skutkiem czego runął 
wraz z motorem na bruk jezdni i 
legt hezprzytomny. 

Przejeżdżający w chwili po wy 
padku samochód osobowy, zabrał 
bezprzytomnego kolejarza i odsta 
wit do szpitala powiatowego w 
Piekarach Śląskich, gdzie okazała 
się, iż Kałamarz poniósł Śmierć 
skutkiem załamania czaszki przy 
wypadku. 


Nie jest ta pierwszy tego rodza- 
ju wypadek, że kierowca, chcąc 
ratować niesłorne dziecka, sam 
za to płaci życiem. 


KOMUNIKAT 
Księgarni Robotniczej 


Warszawa, Czerwanago Krzyża 20 
P. K. O. 1228 


OSTATNIE NOWOŚCI. 
1 DEUTSCHER. Proces Moskiew- 


ski str. 32. 0.80 
J. KRZESŁAWSKI. Prawda o St. 
Brzozowskim str. 70 0.70 


Zamówienia wysyłamy po uprzednim 
otrzymaniu należności na PKO. 1225 
plus 30 gr. na koszta przesyiki. 


Tabela 


6-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 36-8] Loterji Państw. 


ti Il ciągnienie 
Główne wygrane 


100.000 zł.: 194977. 

10.000 zł. 78672. 

5.000 zł.: 33625 95227 156555 
166312. 

2.000 zł.: 12656 19098 34839 
60001 71794 101774 177687, 

1.000 zł.: 7046 7280 11092 14286 
17557 28438 41239 50471 53244 
55809 65378 57689 60112 68330 
71648 87423 94061 102826 110846 
117073 117532 146077 147738 
162872 164550 167149 170146 
172271 172847 174247. 


Wygrane po 200 zł. 


22 97 226 Mi 408 18 56 537 38 
668 916 39 81 1044 69 165 214 71 
822 94 441 BG 69 621 712 99 71 771 
883 2024 64 126 94 380 742 872 974 
3054 125 507 20 803 54 62 979 4008 
116 40 54 83 235 312 26 36 71 454 
569 714 90 896 989 510 14 83 307 
32 56 67 428 674 716 e 
511 16 69 677 855 977 7028 146 99 
250 328 854 640 z0 893 929 97 
8096 276 305 18 478 523 828 35 
9018 263 33 788 828 GB 10151 246 
388 826 59 11036 61 127 204 47 54 
315 72 426 56 571 801 947 89 1223 
90 551 56 B2 619 44 882 13024 84 
18 67 351 810 947 14004 29 74,178 
803 B8 443 84 582 684 92 BIT 75 
15119 458 55 84 683 91 782 16044 
96 158 283 513 63 677 701 842 974 
17018 138 237 338 665 714 84 
118114 40 267 494 521 612 16 67 71 
934 10185 261 71 88 300 23 6% 37 
516 80 68 93 780 20 215 51 $S Ii 
21023 50 58 162 80 386 480 681 83 
96_861 919 23 82204 42 311 50 GI 
417 72 724 66 837 988 23038 41 73 
478 529 48 AA 780 90 91 823 957 82 
24 256 78 477 507 8 631 65 67 738 
883 40 974 83 84 25037 197 328 63 
503 45 278 820 925 26125 476 G5G 
65 £21 27065 209 21 348 438 80 705 
26 988 83 79 83 383 496 694 707 
28066 181 47 76 205 84 413 49 581 
124 44 KR 90 821 5Ź 64 083 30041 
64 107 286 670 73 910 15 50 59 76 
31041 52 317 4885106 37849 960 
32087 80 788 33048 819 75 444 
618 707 846 908 34018 48 172 BO 
525 60 75 922 92 35067 4000 69 
36020 76 87 91 135 23 320 488 554 
610 700 80 B08 85 99 908 84 91 
81047 154 62 396 BO 16 38075 148 
219 824 557 803 86 920 39016 157 
29 84 410 74 695 97 750 57 

4009 31 62 333 516 927 41036 73 08 
178_339 49 664 80 926 42544 688 93 
43075 B9 124 214 64 357 76 519 716 26 
64 995 44053 109 391 428 544 719 818 
936 45114 28 482 540 95 634 66 8 
128 56 63 835 71 982 46053 55 114 82 
215 344 533 5! 605 35 41 863907 17 74 
47103 60 2045 09 374 515 B2 48014 17 
358 78 541 639 819 907 79 49016 20 
168 240 398 400 36 726 69 BIR 986 80 
50223 20 382 566 880 51091 305 521 


62 649 52084 167 87 319 20 36 665 415| ¢ 


22 682 675 59 98 B94 963 53 76 53102 
365 92 490 99 716 57 996 54302 64 BA 
405 625 71 863 984 55030 146 68 262 
320 58 447 673 77 861 62 74 77 56304 
57006 83361 75 507 65 563 99 734 814 
903 58098 158 76 94 224 94 32) 563 
85 G10 77 83 723 28 53 858 49956 59243 
dlo 34 39 55 60069 382 459 21 50 878 
034 61065 305 707 52035 106 574 93 
604 708 39 63019 72 77 219 64 J44 
507 15 87 708 45 841 97 927 208 64012 
13 128 44 387 488 501 61 687 784 975 
89 65070 93 165 319 810 66043 170 204 
335 66 91I 58 BA 67196 258 82 475 
9a 544 56 717 53 68032 45 67 229 309 
64 496 603 701 69197 236 341 417 632 
47 B13 922 70072 129 207 347 808 7117 
249 373 452 551 646 848 963 72055 72 
118 260 320 91 974069 140 41 81 230 
70 643 65 148 802 54 74072 79 166 305 
Sig 602 62 91 807 42 55 924 75144 55 


62 263 483 571 630 722 830 40 900 42 
76010 240 76 304 436 621 60 72 94 774 
95 801 2 933 48 68 17356 430 844 951 
84 78238 314 539 657 97 728 66 878 
79215 280 424 485 611 17 883 93 947. 

80142 65 477 529 93 699 766 912 
96 81001 22 320 BŚ 90 531 635 764 
950 82006 53 93 132 256 420 55 516 
871 83011 179 328 36 55 76 447 15 
619 84 756 813 23 51 980 84037 123 
297 301 61 465 85 682 689 85147 245 
512 672 86355 474 605 883 87181 
96 214 316 957 88256 512 689 720 
843 47 931 41 89023 108 257 464 611 
837 96 901 47 9020 845 395 421 27 
74 521 63 64 83 632 93 800 950 91066 
70 556 57 871 91 92040 100 48 69 
18 B9 20Ł 16 333 410 45 76 519 647 
818 40 ©3027 48 54 105 215 41 309 
22 56 69 450 543 713 94036 111 30 63 
96 43A 804 43 59 933 95005 59 61 
132 90 319 406 351 605 39 819 949 
Al 96440 62 534 671 860 91 907 95 
97006 216 300 22 404 56 62 87 562 
699 858 971 16 98165 95 494 896 
98091 532 711 891 10002A 55 220 84 
509 77 604 86 82 79 968 101094 408 
B9 557 671 729 73 846 937 102053 
105 311 634 42 72 808 10 40 900 17 
103136 43 253 69 340 70 411 568 639 
97 100 104388 432 570 105010 133 
273 314 553 96 706 A 89 895 930 50 
106078 129 369 520 107190 93 94 403 
622 703 108011 28 170 357 833 92 
109065 219 91 586 669 89 707 827 
913 50 99 110012 39 76 105 227 36 
52 348 76 70 94 415 91 624 28 88 775 
861 962 11086 364 75 463 544 722 30 
810 92 112181 417 95 514 633 83 726 
981 113162 362 463 730 801 975 97 
114181 229 60 346 68 406 864 69 920 
44 115064 661 72 74 732 943 97 
116020 108 31 597 607 826 905 12 54 
85 117065 168 201 379 460 529 42 625 
57 60 118036 47 379 83 602 45 758 
970 94 119045 73 164 469 579 80 726 
902 11. 

120046 54 71 262 527 586 732 358 
920 121026 395 583 622 TIA 808 
122108 295 305 44 478 521 606 725 
800 9 123251 349 587 641 934 124004 
33 39 57 205 625 125186 .98 210 417 
83 590 61l 59 820 92 901 29 30 
126565 674 764 859 911 27 70 127021 
$8 229 459 G21 22 718 868 965 128190 
96 540 T26 964 1200112 46 95 326 
37 57 88 429 756 99 871 951 1200TA 
74 270 92 616 87 59 93 826 88 131048 
185 283 368 482 576 690 814 35 J60 
182444 536 026 57 848 89 957 133057 
140 78 228 32 814 586 626 76 738 
61 811 312 B9 184844 406 506 794 
185089 115 31 819 82 425 87 71 581 
60 136177 86 448 507 50 646 759 035 
37829 38 548 802 89 198009 15 71 102 
44 498 97 502 03 648 777 BIL 17 911 
180254 70 427 501 12 76 787 140017 
363 402 582 790 948 62 141928 129 
206 75 425 625 71 751 80 946 142003 
Í$ 283 392 68 TB 759 94 857 148160 
m 444 86 590 653 780 810 64 144178 
260 57 77 408 18 36 625 864 57 981 
49 76 145160 77 200 70 437 78 989 
146151 225 B24 62 717 999 147064 
279 292 879 916 148042 60 T2 110 
472 81 869 906 149061 124 GB 348 TO 
91 624 757 8BL 84 150074 112 458 
151008 71 97 169 214 384 470 mi 


11. 

152014 221 28 54 56 836 94 
509 58 812 163058 100 29 30 68 
550 604 704 153078 222 815 48 
582 725 865 950 92 155043 174 86 
282 820 957 156056 220 476 504 7 
724 71 817 66 85 914 39 GB 176061 
160 80 264 87 320 26 473 99 605 
928 30 158018 27 824 616 65 678 
712 917 82 159064 283 489 529 63 
764 889 918. 

160161 268 485 161153 240 304 
45 B5 412 523 71 626 162088 619 
$$ 39 54 73 742 55 845 85 163167 
81 207 330 58 777 869 164121 83 
512 92 616 64 79 769 838 983 
165229 377 806 19 166171 89 419 
836 949 75 85 167000 107 10 348 
61 461 614 29 722 835 168071 164 


372 638 68 831 169070 213 25 305 


TOG 12 43 67 827 937 40 170059 
391 432 618 662 171074 173 98 
315 62 679 714 801 ld 78 984 
182010 23 125 85 287 385 502 651 
178148 86 592 644 174139 42 66 
672 75 85 907 1750856 169 91 482 
G69 758 89 176001 49 238 302 53 
62 454 632 620 96 897 177026 47 
12 168 342 792 934 86 178012 79 
154 508 46 42 98 659 790 966 80 
179086 198 225 546 76 95 614 706 
848 49 930 59 73. 

180067 484 500 698 826 79 89 
991 181064 141 424 87 522 78 741 
822 808 78 182010 102 8 702 7 9 
864 965 183886 521 40 80 681 60 
178 820 184081 816 63 910 49 52 
185010 71 191 308 26 405 82 36 
12 526 603 76 915 186199 282 980 
360 87 504 674 187141 205 20 88 
812 82 36 509 12 811 96 188027 
42 129 215 28 531 666 79 817 42 
189057 457 574 811 38 54 63 949 
nm m. 

190 0 551 684 19 190 528 6% 704 
97 192 102 439 622 860 193016 83 120 
317 82 402 809 194102 70 94 298 494 
566 655 B4 791 947. 


li! ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 
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497 909 19031 71 152 397 809 68 20063 
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32026 592 608 33 08} 609 990 34293 
*68 924 29 34 58 36143 764 036 36593 
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40379 660 41242 261 602 83 42283 B96 
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849 915 89 47119 3965 549 738 908 
48182 500 40115 587 879. 
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RZA. 

100030 88 108 98 260 526 620 74 
655 964 101198 791 936 102102 239 
82 421 888 904 103014 108 58 324 56 
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867 


3 31156 449 32140 
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BAB 91 169206 11 891 530 731 170082 
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W ciągnienie 
Główne wygrane 


Stala dzienna wygrana zł. 25 
tysięcy padła na nr. 128703, 

100.000 zł.: 163529, 

10.060 zł.: 81418. 

5.000 zł.: 81570 88045. 

2.000 zł: 1071 7497 28906 
32355 62118 58517. 62836 81664 
84787 89091 104766 106911 
107896 112580 113758 149807 
150906 168045. 

1.000 zł.: 7290 10831 24884 
26555 32110 86133 86756 88503 
96364 97567 100166 110388 
114766 118064 120397 125213 
129362 136038 150910 168864 
173339 192674 194582. 


Wygrane po 200 zł. 
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61 582 935 194284 564 621. 
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KRONIKA RRAROWSKA 


Ostrzeżenie 
Do robotników krakowskich 


Ponieważ niepownłane elemen- 
ty rozsiewają w dalszym ciągu 
fałszywe pogłoski, że ma nastąpić 
strajk protestacyjny w przemyśle 
metalowym, a nawet strajk po- 
wszechny w Krakowie, przeto 
zwracamy uwagę wszystkim od- 
działom Związków, jak również 
wszystkim delegatom robotniczym 
i robotnikom, ażeby nie dawali 
posłuchu ludziom, którzy celowo 
usiłują siać zamieszanie, by roz- 
bijać. klasowe związki zawodowe 
w Krakowie. 


Qslrzegamy wszystkich robot- 
ników i delegatów, ażeby nie da- 
wali się wciągnąć w awantury, 
narażające robotników na niepo- 
wełowane straty, za co pelna od- 
powiedzialność spadłaby na dele- 
gatów i tych robotników, którzy- 
hy do takiej akcji, wywołanej bez 
wiedzy Rady Zw. Zawod, i klaso- 
wych Związków Zawodowych 
przystąpili. 

RADA ZWIĄZKÓW ZAW. 
W KRAKOWIE. 


Budowa nowych rurociągów 


Roboty przy budowie rurociągu, 
który zasilać będzie w wodę Osiedle 
Oficerskie sa już na ul. Lubicz na 
ukończeniu, na przestrzeni od ul. 
Bosackiej do I Osiedla Oficerskiego. 
Do wykończenia pozostaja jeszcze 
300 m. odcinek od zbiegu ul. A. Pa- 
tockiego z Basztową do ul. Bosae- 
kiej, przyczem muszą być prowadza- 
ne także roboty pod wiaduktem ko- 
lejowym. 

Obecnie Zarząd M. Wodociągów i 
Kanalizacji przystąpił do wymiany 
starego, służącego już 36 lat, a wsku 
tek tega zniszczonego rurociągu na 
ul. Długiej ra rurociąg nowy, o ére- 
dnicy 200 mm. Prace na przestrzeni 
900 m. od ul. Basztowej do Kamien- 
nej prowadzone są w szybkim tam- 
pie, przyczem zatrudniono przy nich, 
za pośrednictwem Funduszu Pracy, 
80 rnbotników, Rudowa rurociągu na 
ul, Dlugiej potrwa 1 miesiąc. 


Równocześnie w Al. Mickiewicza £ 
Słowackiego aż po ul. Mazowiecką 
w trakcie budowy jest rurociąg dłu- 
gi na 1.350 m., o Średnicy 200 mm., 
który wydatnie zasili w wodę Nową 
Wieś, Łobzów i części Krowodrzy. 
Rurociąy ten zostanie połączony z 
rurociągiem na ul. Karmelickiej 
przyczem w trakcie wykonywana 
tej technicznej czynności Dz. KV hę- 
dzie miała przejściowo ostabiono ciś- 
nienie wody przez 1 dobę. Po ukoń- 
czenin robót i oczyszczeniu i odka- 
żeniu wszystkie wspomniane ruro- 
cingi będą oddane do użytku publica 
nego, przyczyniając się da lepszego 
zaopatrywania Krakowa w wodę, a 


Sytuacja finansowa , Spółki 
Brackiej w Tarnowskich "Górach 
pogarsza się stale. Dotąd jednak 
opiera się dyrekcja zastosowaniu 
opodatkowania każdej tony węgla 
w kwocie 0,50 zł. na rzecz Spółki 
Brackiej. Wniosek taki zgłosił 
C.Z.G., oraz Inwalidzi przy P.P.S. 
jeszcze przed kilku laty. Wsku- 
tek tego niezrozumiałego oporu 
dyrekcji deficyt Sp. Br. za rok 
1935 wyniósł 3,300,000 zł., zaś de- 
iicyt za rok 1936 będzie wynosił, 
według prowizorycznych obliczeń, 
4,800,000 zł. Deficyt ten ma być 
pokryty przez subwencje Rządu i 
zużycie części funduszu rezerwo- 
wego. 


tem samem do krzystnego podniesie 
nia się warunków higjeny społecz- 
nej. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 17 września — noe, 
Dr. Abend Józet—Rynek Podg. 

11, tel. 126-37. 

Dr. Doening Tadeusz — Arjań- 
ska 9. 

Dr. Drohocki Zenon — Dunajew- 
skiego 8 — tel, 184-80. 

Dr. Silberberg Leon Starowiślna 
49 — tel. 117-99, 


Repertuar 

TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 

Środa 16.9 „Kibic“. 

Czwartek 17.9 „Arleta ì zielone 
pudła. 

W środę świetna komedja L. ee 
Śmilles'a i 1. O'Knougthy'ego „Ki- 
bic" w opracowaniu scenicznem reż. 
J. Karbowskiego z p. Szubertem w 
woli tytułowej. 

„OPOWIEŚCI HOFFMANA" 
fantastyczna opera J. Offenbacha z 
gościnnym występem Ady Sari, Fran 
ciszka Redlewicza 1 Hermana Hor- 
nera będzie najbliższem przedstawie 
niem oparowem, które odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 21 bm. 

JÓZEF SCHMIDT, tenor Świato= 
wej sławy, wystapi z jedynym kon- 
zertem w sobotę, 19 bm. w Starym 
Teatrze, Publiczność krakowska bę- 
dzia miała sposobność usłyszenia 
znakomitego śpiewaka i artvstv fil- 
mowego, 


Sądowe epilogi strajków „polskich“ 
Starzy, posiwiali przy pracy, w| NĄ boiskach 


„POLCYNK". 

Po strajku w „Polcynku* ro- 
hotnicy usunęli poza obręb zakla- 
du niejakiego Steca, który Iżył 
robotników, wywołując ogólne 
zgorszenie i to w czasie pracy. 

12 b. m. odbyła się rozprawa 
przeciw 12 robotnikom metalow- 
com, oskarżonym o ta, że w czasie 
strajku zmusili Steca do udziału, 
a wzbraniającego się usunęli.) 

Obrona wskazała, że zajście 
nastąpiło już po strajku, a zajście 
sprowokowane była przez Słeca. 

"Rozprawę prowadzi sędzia dr. 
Truszkowski, broni adw. dr. Fe- 
liks Gross. Rozprawę odroczono. 


„SYGNAŁÓWKA", 


-Za strajk „polski“ w fabryce 
sygnałów odpowiadało w dniu 12 
b. m. 3 robotników. Rozprawę pro- 
wadzi sędzia dr. Truszkowski, 
broni adw. dr. Feliks Gross. 
ODLEWNIA  IMMERGLUECKA. 

W najbliższym czasie rozpocz- 
nie się przed sądem krakowskim 
dalsza rozprawa całej załagi odle- 
wni Immergliicka o strajk „pol- 
ski”. 

.. 
s 

Przed sądem krakowskim stają 
szeregi niezwykłych przestępców. 
Spracowane dłonie, wychudłe twa 
rze całego, twórczego ich życia 
mówią więcej, niż słowa obrońcy. 


Historje dnia 


Kradzieże. Organa policji zatrzy- 
mały J. Lepe, lat 82, J. Mazura, lat 
51, Z. Mazur, lat 23 i A. Łachmań- 
czyka, let 27, wszystkich bez zajęcia, 
zam. w Białym Prądniku przy ul. 
Urlatów 12, jaka sprawców kradzie- 
ży garderoby i bielizny, wartości 250 
zł, dokonanej w nocy na 11 b. m., 
na szkodę M. Kurzydym, zam. przy 
ul. Prądnickiej 72. Skradzione rze- 
czy odebrano i zwrócona pokrzyw- 
dzonej. 

Z mieszkania A. Sisera, przy ul. 
Długiej 15, skradziono dnia 13 bm., 
pa odemknięciu drzwi, srebro stoło- 
wa, garderobę i biźnterję, łącznej 
wartości 2.000 zł. 


obdartych ubraniach roboczych, z 
pełną odwagą stają przed sądem, 
wierząc, że walka 2 wyzyskiem 
wiedliwości społecznej. 

dokonywa się właśnie w imię spra 

Wielu jest młodych, żywych, a 
przecież już dziś zaawansowanych 
rycerzy pracy. 

Nastrój nie jest przygnębiający. 
Ludzie są pogodni, bo robotnik 
naogół lubi dobry humor, nie umie 
się martwić. Niekarane towa- 
rzystwo. 

Za przestępców społeczeństwo 
uważa — i słusznie — ludzi, któ- 
rzy nie pracują, a żyją z cudzej 
pracy, poprzez kradzież, oszustwo 
czy wyzysk. 

Wszyscy oskarżeni są ludźmi 
pracy; nie uważają się za prze- 
stępców. 


Radjo krakowskie 


CZWARTEK, 17 września 1936 r. 
6.30 Audycja poranna. 7.80 Pro- 
gram oraz kilka informacyj. 7.40 Mu 
zyka poraanna. 8,00 Audycja dla 
szkół, 11.30 Audycja dla szkół gim- 
nazjalnych. 11.57 Sygnał czasu, hej- 
nał, 12.03 Muzyka z pyt. 12.13 
Dziennik południowy. 12.23 Koncert 
orkiestry wojskowej 78 pp. 18.10 
Chwilka gospodarstwa domowego. 
14.30 Popołudniowy koncert popular 
ny z plyt. 16.30 Wiadomości gospo- 
darcze. 15.45 „Na karuzeli najwese- 
lej! — audycja dla dzieci. 16.00 Kon 
cert popularny w wyk. orkiestry Fil- 
harmonji Warszawskiej. 16.45 „Ma- 
rynarka czy lotnictwo” odczyt. 17.00 
Muzyka salonowa w wył. kwartetu 
salonowego rozgłośni krakowskiej z 
udziałem Zbysława Woźniaka  (te- 
nor) przy fortepianie Kazimierz 
Meyerhold. 17.50 Pogadanka aktual- 
na. 18.00 „Poradnik wycieczkowy” w 
opr. mgr. W. Milaty. 18.10 5 minut 
optymisty w opr. dr. W. Medyńskie- 
go. 18.15 Muzyka z płyt. 18,30 Fel- 
jeton: „Pierwsza wycieczka w wy- 
sokie Tatry". 18.40 Koncert rekla- 
mowy. 18.50 Feljeton „Wakacje któ 
re trwają długo", 19.00 „Trzy no 
tezy" — koncert rozrywkowy w wyk. 
Malej Ork. P, R. 20.00 Powszechny 
źni: „Obrazki z życia 

Bończyka. 20.30 
Ww. 


Księdza 
techniczna a 
20.45 Dziennik wieczorny. 


20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
„Nasze pieśni", W programie pieśni 
Stam, Niewiadomskiego. 21.30 Kon- 
cert kameralny. 22.00 Sport w Kra- 
kowie. 2210 Lokalne wiadomości 
sportowe. 22.15 Muzyka taneczna z 
płyt. 


Tragiczne wypadki 


W niedzielę wydarzyły się na kra 
kowskich boiskach piłkarskich dwa 
tragiczne wypadki. Na meczu Mak- 
kabi — Garbarnia gracz Makkabi 
Kuenstler doznał skomplikowanego 
złamania podudzia. Na meczu Pod- 
górze — Wawel gracz drużyny Pod- 
górza Kasina doznał złamania kości 
nosa. Obie ofiary wypadków prze- 
wieziena do szpitala, 


Co grają w kinoteatrach 
ADRIA: „Błękitna parada“. 
APOLLO: „Pokusa“, 

ATLANTIC: „Pieśń miłości” i „Sa 

mochód nr. 99 
BAGATELA: „Czarny pokój” i re- 

wia polityczna „Codziennie o B-ej". 
DOM ŻOŁNIERZA — „Teraz i za- 

wsze! į „Ala w krainie czarów” 


MUZEU! „Dodek na fronei”. 

JROMIE! „Książę Woroncew". 

SZTUKA — „Ucieczka ku szczę- 
sciu’, 


STELLA: „Hrabia Monte Christo" 
ŚWIT: „Carewiez”. 
WANDA: „Rose-Marie. 


W Rzeszowie 
Wyczyny p. Dziakiewicza na robotach publicznych 


W Rzeszowie prowadzone są 
roboty, finansowane przez Fun- 
dusz Pracy. Są to roboty kanali- 
zacyjne, przy których  zatrudnio- 
nych było ostatnia przeszło 800 
bezrobotnych. Przez akcję straj- 
kową robotnicy potrafili uzyskać 
podwyżkę z I zł. 80 gr. na 2 zł. 
50 gr., a rzemieślnicy od 3 zł. do 
4 zł. z groszajmi za 8 godz. pracy. 

Ogół zatrudnionych pracował 
na dniówkę. Organizacja zawo- 
dowa, Centralny Związek Rob. 
Przem. Budowlan. stała na sta- 
nowisku, aby pracować na dniów 
kę, albowiem bezrobotni z braku 
należytego odżywienia, a tem sa- 
mem wycieńczenia nie mogą pra- 
tować na akord. Taksama my- 
śleli wszyscy świadomi robotni- 
cy. Innego jednak zdania był kie- 
równik robót inż. Dziakiewicz, 
który dolożył wszystkich starań, 
aby solidarność robotniczą zla- 
mać i zaprowadzić akord na ro- 
botach publicznych. 

W końcu przy pomocy nieśoli- 
darnych jednostek, kłórzy skołei 
oddziaływali na  nieuświadomio- 
nych robotników, udało mu slę to 
zaprowadzić. 

Trzeba jednak oświadczyć je- 
dno: robotnicy wkrótce odczują 


tó'na swoich barkach i poznają, 
że popełnili wielki błąd, godząc 
się na to. Akord howiem zawsze 
godzi w interes robołniczy, a jest 
propagowany przez wyzyskują- 
cych kierowników, którzy chcą 
się przekonać, ile można wyżyła- 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Turnusy także w Spółce Brackiej Wiadomości różne 


Niewiadomo jednak, jak ułożą 
się warunki w przyszłym roku. 
już dziś krążą pogłoski o skreśle- 
niu pewnych nabytych praw i o- 
kresów z czasu slużby wojskowej 
i podczas wojny. 

W ostatnich dniach doręczyła 
dyrekcja pracownikom Sp. Br. 
projekt zaprowadzenia od 1 paź- 
dziernika dwymiesięcznego urlopu 
turnusowego. Projekt ten spotkał 
się z wielkiem rozgoryczeniem ze 
strony pracowników, którzy oba- 
wiają się, że będzie (o wstęp do 
większych redukcyj. Sprawa ta 
zostanie definitywnie  rozstrzy- 
gnięta na tegorocznem walnem 
zebraniu Spółki Brackiej. 


„Uwolnienie" p. Wyspiańskiego 


„ Donosiliśmy swego czasu o toz- 
kradaniu majątku szkoły w Ryb- 
niku - Ligocie. Węgiel, drzewo, 
cukier i t. d. zabierano ze szkoły 
dla prywatnego użytki i okrada- 
no biedną dziatwę szkolną. W 
związku z tem postawiony został 
w stan oskarżenia kierownik szko- 
ły ,p. Wyspiański, którego zawile- 
szono w czynnościach. 

Rozprawa, przeprowadzona 
przez Komisję Dyscyplinarną, wy- 
kazała winę p. Wyspiańskiego, 
który został ukarany degradacją. 
W ten sposób został zrehabilito- 
wany stróż szkoły, Kołodziej, któ- 
rego swego czasu za ujawnienie 
tych skandalicznych rzeczy pozba- 
wiono pracy. P. Wyspiańskiego 
nadto zasądził Sąd Okręgowy w 
Rybniku na więzienie za krzywo- 
przysięstwo. 

Obecnie rozeszła się po Rybni- 
ku pogłoska, że naskutek apelacji 


p. Wyspiańskiego nastąpiło w 
Warszawie uwolnienie obwinione- 
go. Zachodzi więc pytanie, kto 
kradł węglel, drzewo i cukier i t.d. 
ze szkoły. Cała ta sprawa rzuca 
bardzo ciekawe światła na sto- 
sunki w szkole IV w Rybniku. 
Trzeba, aby miarodajne władze 
zapyłaly się o to inspektara szkol- 
nego w Rybniku, p. Szafrana, któ 
ry winien ustalić, kto jest wino- 
wajcą. Jesteśmy ciekawi, czy p. 
Wyspiański wróci jeszcze do 
szkoły w Ligocie? 


Z Świętochłowic 


Ostatnio zostało wykończonych 
6 baraków dla bezdomnych, za- 
wierających 72 ubikacyj. Dalsze 
baraki z 16 ubikacjami są w budo 
wie. Pomimo tej akcji brak mie- 
szkań w Świętochłowicach jest 
nadal wielki. 


Odpawiedzialny redaktor: Ludwik Winterok. 


Przed Sądem Okręgowym Cy- 
wilnym w Katowicach toczy się 
ciekawy proces przeciwko jedne- 
mu z właścicieli domów o adszka 
dowanie w sumie 10.000 zł. za zła 
manie nogi skutkiem  nieposypa- 
nia chodnika przed domem w cza 
sie ślizgawicy. Dozorca tego do- 
mu, Karol Keillich, który ponosi 
winę wypadku złamania nogi 
przez 45.letnią Marię Pohl na na- 
rażniku ul. Stalowej i Mickiewi- 
cza w Katowicach, został za ta 
ukarany przez Sąd Grodzki w Ka 
towicach tygodniem aresztu. 

.a 
Ó 

Dyrekcja Palicji w Katowicach 
przypomina, że karty cyrkulacyj- 
ne należy oddawać do prolnngo- 
wania na rók 1937 w terminach 
wyznaczonych. Niedotrzymanie 
tych terminów spowoduje pod ka 
niec okresu prałangały niepotrze- 
bny tłok i zwłokę w opracowaniu 


Zycie robotnicze 


ZEBRANIA INWALIDÓW. 
Dnia 15 września br, 

Ruda — porada prawna o godz. 
15-tej u p. Lepiarczyka, ref. tow. 
Marek. 

Dnia 16 września br. 

Chebzie — zeb. inw. o godz. 15-tej 
u p. Miarki, ref. tow. Marek. 

Dnia 20 września br. 

Imielin — zeb. inw. o godz. 15-tej 
u p. Szefczyka, ref. tow. Drozdek. 

Pawłów — Koficzyce — zeb. inw. 
o godz. 16-tej u p. Widawskiego, 
ref. tow. Marek i Markowa. 

Dnia 23 września br. 

Hajduki Wielkie — zeb. 
godz, 15-tej w świetlicy, ref. 
Marek i Markowa 


inw. o 
tow. 


kart. 


W czasie do 30 września br. 


Radia śląskie 
ŚRODA, 15 września 1936 r. 


O godz. 603 „Od rəna na weso- 


należy składać do prolongaty w |*'. 6.38 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 
Mapgistracie wzgl. Urzędzie Gmin- | 1-20 Dzienik por. 7.40 Muzyka. 12.13 


nym karty cyrkulacyjne, zaopa- 
trzone numerami od 25001 do 
37500. 

. 

= 


Przechowująca pod skrzynią z 
węglami w kuchni cały swój ma- 
iątck 1.300 zł. Wiktorja Pyszna w 
Niedobczycach, przekonała się ze 
zgrozą, że skrytkę jej ktoś podpa- 
trzył i pieniądze zabrał. Ze swy- 
mi podejrzeniami zwierzyła się po 
licjîi, która wszczęła dochodzenie. 

.. 

Zarządca przymusowy tartaków 
i cegielni braci Szulików w Beacie 
usilował samowolnie obniżyć sław 
ki zarobkowe robotników. Wobec 
sprzeciwu załogi i organizacyj ro 
botniczych, inspektor pracy na ob 
niżkę nie zezwolił. 


Podziękowanie 


Wdowa, synowie i córka zmar- 
łego Florjana Ryby z Tarnowskich 
Gór składają za naszem pośred- 
nictweim serdeczne podziękowanie 
wszystkim towarzyszam i kolegom 
zmarłego za liczny udział w po- 
grzebie, okazane współczucie i 
pomoc. Szczególne podziękowa- 
nie składają tow. Jancie za ser- 
deczne pożegnanie zmarłego nad 
trumną, dyrygentowi i śpiewakom 
„Czerwonego Chóru* za piękne 
odśpiewanie pieśni żałobnych, 0- 
raz delegatom P.P.S., którzy tak 
licznie przybyli na pożegnanie tak 
przedwcześnie zgasłego tow. Ry- 
by, spełniając tem ostatnie pięć 
życzeń. 


Dziennik półndniowy. 12.23 Plyty. 
13.10 Chwiłka gospodarstwa domo- 
wego. 13.15 Koncert życzeń. 15.30 
„Oblicze miast Wojew. Śląskiega". 
15.45 „Niezwykła przygoda Jędeka i 
Felka“ shichowisko Benedykta 
Hortza dla dzieci. 16.15 Trio salono- 
we. 17.00 Koncert w wyk. Małej 
Ork. P. R. 18.00 „Toaleta poranna 
Napnleona", 18.10 „Jak się Furgoł z 
Póń z Boczkiem skierz roboty wa- 
dzieł". 18.25 Tańce. 19.10 Utwory 
skrzypcowe. 19.30 Śpiew chóru i so- 
listów, 20.00 „Zagłębie Dąbrowskie 
ma głoś..*. 20.80 Z wędrówek po 
prowincji. 20.45 Dziennik wieczorny. 
21.00 Koncert Chopinowski. 22,15— 
28.09 „U stóp Fudżijamy" — migaw 
ki muzyczne. 


cy. Rzekomy wyższy zarobek da- 
wany jest początkowo zawsze ja. 
ko przynęta. 

Gdy inż. Dziakiewicz dn. 19 
sierpnia chciał przenieść z ul. Ko- 
pernika pracujących na dniówkę 
gdzieindziej, ludzie się sprzeciwili. 
Wobec tega na drugi dzień o g. 
5 min. 30, sprowadził swoich a- 
kordników na tę linię do betonowa 
nia. Gdy o godz. 7 stawill się do 
pracy pracujący na dniówkę, za- 
stali już akordników przy pracy. 
Wynikła z tego awantura, która 
tylko dzięki nawoływaniu do spo- 
koju tow. Hadery, przewodniczą= 
cego Związku, nie miała poważ- 
niejszych następstw. Pytamy: kto 
winien? Czy takie prowokowanie 
przez Dziakiewicza, który wrzesz 
czał na łow. Haderę: „wyrzucić 
go, co on fu chce" it. d. jest na 
miejscu? 

Robotnicy, którzy zbiegli się ze 
wszystkich linij w liczbie około 
700, dali inż. Dziakiewiczowi od- 
powiedź, na jaką zasługiwał. A 
taka prowokacja mogła się skoń- 
czyć wówczas bardzo żle dla p. 
Dziakiewicza. Delegacja, która u- 
dała się zaraz po zajściu da Ma- 
gistratu i starostwa, uzyskała |ed- 
nak to, że akardnicv zostali usu- 
nieci z ul. Kopernika. 

Za obrone inieresów robotni- 
czych tow. Hadera jest znienawf- 
dzony przez p. Dziakiewicza, któ- 
ry też pozwala sobie w stosunku 


¿da naszego towarzysza na najtoz 
|maiisze e7! >=, 
wać z robotnika wydajności pra- | 


N'eszęśliwy wysadek 


Niejaki Urbanek Leopold z Cho 
rzowa, wyjechał pociągiem popu- 
larnym da Warszawy na mecz Pol- 
ska — Niemcy. Z  niewyjaśnia- 
nych dotychczas powodów Urba- 
nek w czasie jazdy wypadł z wa- 
gonu w pobliżu Piotrkowa i do. 
sławszy się pod koła pociągu po: 
niósł śmierć na miejscu. 


Repertuar 


TEATR POLSKI. 

Środa dnia 16 września „Marcowy 
kawaler" i „Majster i czeladnik" a 
godz. 19-tej dla bez. 

Czwartek, 17 września „Wyzwole- 
nie” premjera, godz. 20. 

Piątek, 18 września „Marcowy ka 
waler" | „Majster i czeladnik" g. 19. 
dla bezrobotnych. 

Sobota, 19 września „Marcowy ka 
waler“ i „Majster i czeladnik* godz. 
16.30 dla szkół i „Wyzwolenia” a g. 
|20-tej. 


Epilog demonstracji bezrobotnych 


(kor. własna) 


Przedmiotem rozprawy w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu było 
burzliwe zajście z bezcobotnymi w 
Będzinie w maju b. r. 

Przed gmachem zarządu mia- 
sta Będzinia zebrał się tłum zlo- 
żony z kilkuseł bezrobotnych, któ- 
rzy domagali się pracy, wykrzy 
kując „żądamy pracy i chleba! 

Według aktu oskarżenia w 
chwili rozpędzania bezrobotnych 


przez policję jeden z bezrokot- 
nych Marcin Bartosiński rzekomo 
wezwał bezrobotnych do wybicia 
cegłami szyb w oknach ratusza. 
Przeciwko oskarżonym zezna- 
wali policjanci, którzy twierdzili, 
że tylko dzięki przybyciu połeji 
konnej udało się uratować Magi- 
strat przez zdemolowaniem. Sąd 
skazał Bartosińskiego na miesiąc 
aresztu, z zawieszeniem kary. 


Vrukaraia Sp. Naki-Wydawniczej _Rabatnik". Warszawa. W arasia 


